
W i l i ż y f i l ć  p e ezt a w a i l  s z e z 0 r a gotówką Wydanie B Cena egz. 25 ar.

N R .  262. —  R O K  XXXVII. R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  1 D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11.
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 ===== KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099.

P  I  Ą  T
3. PAŹDZ1ERNI

E K
1930.

Przedpłata w y n o si: W KraKowie 
z odnoszeniem  baz odnoszenia

Na całym obszarze Państw a pola. 
z przesy łką poeztową Z a  gr a  n i e ą

P rzedpłata zniżona 
dla n&nczyeietstwa ludoweer©

Za każdę zmianę 
adresu 

dopłata 50 gi.
KA

Miesięcznie................................. - 6 * 2 0  z>. 1 5 * 7 0  z ł . 6* 2 0  z ł . 9 - 5 0  z ł . 5 * 7 0  z ł .

TELEFONY:REDAKCJA Nr. 101 -90 ,  ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 13 3 -4 4  i 144 -08 .  ODDZIAŁ L W O tf  BRODECKA 2 B. TEL. 48 87

I  c b  m e t o d y
Można zwalczać jakiś obóz polityczny 

albo z powodu jego programu, kióry uwa­
żamy za szkodliwy dla państwa, albo z po­
wodu jego nieetycznych metod, stosowa­
nych w działaniu politycznem... Za co 
zwalczamy sanację?

Prawdę powiedziawszy, zwalczamy ją 
nie tyle za program, bo programu nie ma, 
ile za metody, stosowane w działalności 
politycznej, za metody natchnione zemstą 
i egoizmem... Parę przykładów z ostatnich 
dni!

Toczy się w Krakowie proces przeciw  
paru komunistycznym (żydowskim) akade­
mikom, oskarżonym o

..czyny zmierzające do gwałtownej zmiany 
formy rządu i konstytucji państwa, oraz do 
sprowadzenia wojny domowej11.
Bardzo dobrze! Ramię sprawiedliwości 

dosięgło podpalaczy rewolucji. Ale czy nie 
jest uderzającem, ze się mogły bezkarnie 
pojawiać w „Słowie" wileńskiem i w „No­
wej Kadrowej" artykuły, zawierające te 
same wezwania do „gwałtownej zmiany 
lormy rządu i konstytucji"?

Ajencja prasowa „Iskra" doniosła one- 
gdaj, że b. pos. Wierczak został. oskarżo­
ny z powodu przemówienia, wygłoszonego 
w Gnieźnie w dniu 9 września 1930 roku. 
Kiedy zaś potem pos-. Wierczak oświad­
czył, że w tym dniu wogóle w Gnieźnie 
nie był, ta sama ajencja sanacyjna donosi 
teraz, że obecnie wszczęto dochodzenia 
z powodu przemówienia p. Wierczaka 
z przed dwu łat. Niewiadomo jeszcze, czy 
i to przemówienie było w Gnieźnie wygło­
szone, czy też gdzieindziej.

„111. Kurjer Codz." pisze, że rozwiąza­
no Rade m. Sosnowca z powodu, iż socja­
listyczni radcy

„używali urzędników magistrackich i ma­
teriałów do drukowania manifestów socja­
listycznych".
Oczywiście, że nadużywali swego urzę­

du. Ale, cóż powiedzieć na to, że jeden  
z wiceprezydentów m. Krakowa używał 
funkcjonariusaów magistratu jako posłań­
ców do roznoszenia zaproszeń na zebrania 
partji rządowej i że pomimo naszego wów­
czas protestu, ani Rady miejskiej w Kra­
kowie nie rozwiązano, ani też p. wicepre­
zydent nie stracił opinji „bezpartyjnego" 
Urzędnika?

Jeden z b. działaczów Stronnictwa Na­
rodowego, dr. K., został przez prokuratu­
rę oskarżony o spędzanie płodu. Równo­
cześnie jednak we Lwowie p. Adwento­
wicz mógł, mimo protestów katolickiej 
ludności, wystawić sztuczydło „Cjankali",

; reklamujące ten właśnie proceder, a p. 
'Boy-Żeleński również bezkarnie drukuje 

ten sam temat w „Kurjerze Porannym" 
tasiemcowe artykuły.

Sanacja przyszła do steru rz*ądów pod 
ihasłem „odpartyjnienia" instytucyj pań­
stwowych i społecznych, urzędów i placó­
wek publicznych. Twierdziła — zresztą 
w wielu wypadkach słusznie — że „Piast" 
'Poddał administrację polityczną pod wply- 
fWy partji, narodowa demokracja — szko­
dę, PPS. — Kasy Chorych. Było to cho- 
|robą — mówiła słusznie sanacja — życia 
Państwowego. Albowiem nie „patria", ale 
"Partia*V kierowała często posunięciami 
Itych instytucyj lub urzędowo Ukuto wyra- 
'*©Hie „sanacja" (leczenie) na określenie

celów, które obóz p. Piłsudskiego chciał 
w tej dziedzinie osiągnąć.

A dziś? Dziś, mamy wrażenie, że żadne 
z haseł sanacji nie zostało tak brutalnie 
zdeptane i zniszczone, jak hasło — od­
partyjnienia życia państwowego i społecz­
nego!... Cóż zrobiono z Kas Chorych, z ad­
ministracji, nawet ze szkolnictwa?

„Czas" wczorajszy z triumfem donosi, 
że nauczycielstwo powiatu krakowskiego 
na osobnem zebraniu uchwaliło popierać 
przy wyborach obóz p. marszałka Piłsud­
skiego...

Jaki jest stosunek wojewodów i staro­
stów do BB.?

A czy Kasy Chorych zatrudniają kogoś 
poza członkami organizacyj sanacyjnych?

W szystko to jednak blednie wobec me­
tod walki z Korfantym!... Zamknęła się 
brama więzienia za tym lwem, który ry­
zykując życie, rodzinę i przyszłość całą, 
walczył nieugięcie o polskość Śląska i zje­
dnoczenie z Macierzą! I zaledwie się zam­
knęła, posypały się na jego głowę oskar­
żenia, od których umysł się mąci: • Kor­
fanty „oszustem", — Korfanty chciał Śląsk 
„oderwać od Polski", — Korfanty „zdraj­
cą" państwa!.,. Dosłownie!

Oczywiście odparte kiedyś zostaną te 
potworne oskarżenia, a odbite od Korfan­
tego przywalą i zgniotą oszczerców. Do­
skonale to wiedzą sanatorzy. Już bowiem 
dziś tym oszczerstwom kłam zadają wyro­
ki sądowe (o czem na drugiej stronie). 
Ale i to wiedzą sanatorzy, że oczyszcze­
nie Korfantego z zarzutów może przyjść 
dopiero za rok, za dwa, a termin wyborów 
wypada za sześć tygodni!

Oto są ich metody. Prawdziwie — „ich 
metody". W. Z.

Dem onstracje komunistyczne 
lirzed sądem wileńskim.

Wilno (PAT). IV związku ze skazaniem na 
śmierć komunistów przez sądy polskie, wczoraj 
wieczór grupy młodzieży komunistycznej ze­
brały się przed gmachem sądu okręgowego. 
Uczestnicy demonstracji rozrzuciwszy bibule 
wywrotową poczęli wznosić okrzyki antypań­
stwowe przeciwko sądownictwu polskiemu, na­
stępnie poczęli bombardować kamieniami ckna 
sądu. Policja rozproszyła demonstrantów aresz­
tując kilku prowodyrów.

REWIZJE I a r e s z t o w a n i a .
Warszawa. 1 paźdz. (Teł. wł.) Z Wilna do­

noszą, że nocy ubiegłej policja przeprowadziła 
rewizję w lokalu Wileńskiego Zw. Komunisty­
cznego. Aresztowano 11 esób, , zlikwidowano 
tajną drukarnię i skonfiskowano obfity materjał 
obciążający.

ARESZTOWANIE POPULARNEGO 
KARYKATURZYSTY.

W Poznaniu aresztowano znanego i bardzo 
popularnego karyka turzys tę  Grusa, którego cię- 
tę k a ry k a tu ry  zamieszczano w szeregu pism 
opozycyjnych, głównie w „Kujerze Poznań­
skim" i „Polonii11 zbytnio psuły krew  sanato- 
rom. Grus bowiem w karyka tu rach  swych zna­
komicie ciął biczem sa ty ry  sanacyjnych pje- 
torjanów.

Eksplozja magazynu amunicyjnego
Wiedeń, 1 października. Z Białogrodu dono­

szą, że w pobliżu miasta jugosłowiańskiego 
Ghewgheli wyleciał w powietrze wojskowy 
skład amunicji. Wybuch był tak  gwałtowny, że 
detonację słychać było w promieniu kilkudzie­
sięciu kilometrów. Ośmiu żołnierzy zostało za­
bitych a 14 rannych. S tra ty  bardzo duże.

w drodze do Brześcia
przesłuchano Konantego w Warszawie.

Warszawa. 1 paźdz. (Tel. wl.) Donosiliśmy 
wczoraj pokrótce o odrzuceniu skargi incyden­
talnej p. Korfantego. Genezą tej skargi była 
sprawa następująca. Aresztowanie p. Korfan­
tego nastąpiło podług opinji władz sądowych, 
na skutek przestępstwa natury kryminalnej 
z arb 591, który mówi o oszustwie. Oszustwo 
to miało być popełnione w Warszawie przed 
kilku laty i w związku z tern, dopiero obecnie 
zarządzono śledztwo. Podczas przejazdu z K a­

towic do Brześcia p. Korfanty był przez sę­
dziego śledczego przesłuchiwany w Warszawie 
i tutaj złożył skargę na niesłuszne aresztowa­
nie,. pisząc, że nie poczuwa się do winy. T a 
właśnie skarga rozpatrywana była w dniu 
wczorajszym i została oarzucona. Decyzję 
swoją sąd motywuje tem, że p. Korfanty w ra­
zie zwolnienia, mógłby wpływać na bieg śledz­
twa.

■ O----------

Sędziego nie dopuszczono do więźniów w Brześciu
Warszawa, 1. 10. (Telef. wł.) O niemożno­

ści dostania się do więźniów w Brześciu świad­
czy nowy fakt. W sprawie uwięzionego w Brze. 
ściu b. posła Sawickiego, wynikła konieczność 
okazania mu aktów śledztwa z innego dawne­
go jego procesu. Sąd białcstocki, jako właści­
wy do tej drugiej sprawy, skierował akta do 
sędziego śledczego w Brześciu, polecając mu 
okazać je p. Sawickiemu. Gdy jednau sędzia 
śledczy, pragnąc wykonać poltceniie, zgłosił 
się do twderdzy w Brześciu, władze wojskowe 
odmówiły mu wstępu. Sędzia wobec tego zwró­
cił akta z powrotem do Białegostoku, opatrzyw­
szy je uwagą, że decyzja co do okazania śledz­
twa pozostała bez wykonania z przyczyn od

niego niezależnych.

P. DĘBSKI PRZESŁAŁ PEŁNOMOCNICTWO.

Warszawa 1. 10. (Telef. wl.). Aresztowany 
w Brześciu b. poseł Stron. Nar. p. Al. Dębski 
nadesłał dztś pełnomocnictwo do obrony dla 
mec. Szurleja. >

Pos. Smoła aresztowany
Warszawa. 1. 10. (TeTf. w!.). Dziś wieczo­

rem aresztowany został we własnem mieszka­
niu b. poseł Smoła, jeden z wybitnych działa­
czy Wyzwolenia. Jest on podobno oskarżony 
z art. 153 o obrazę władzy.

im  9
Warszawa. 1 paźdz, (Tel. wł.j Inspirowana 

przez koła rządowe agencja Press zamieszcza 
dziś następującą. notatkę: Zwyżka dolara o 12 
punktów skierowała uwagę sfer finansowych na 
politykę dewizową Banku Polskiego, prowadzo­
ną przez dyrektora Karpińskiego. Obecn? tak­
tyka dewizowa Banku Polskiego wywołała 
w> kołach finansowych a także w kołach miaro­
dajnych szereg zastrzeżeń, źródła dobrze poin­
formowane liczą się z tem, że w krótkim czasie 
polityka dewizowa Banku Polskiego poddaną 
zostanie gruntownej rewizji. W związku z wy- 
tworzoną sytuacją podkreślają absolutnie nie­
zrozumiałe zjawisko, dlaczego Bank Polski 
dopuścił do wahań naszej waluty, posiadając 
wszelkie dane, aby temu niepożądanemu zja­
wisku skutecznie przeciwdziałać. Sfery finan­
sowe zwracają uwagę, że Bank Polski, znając 
periodyczność zapotrzebowania na dolary 
w okresie świąt żydowskich oraz obecne zwięk­
szone zapotrzebowanie dolarów, wynikłe z sy- 

: taacii na giełdzie berlińskiej, nowinien był

t
przezornie zaopatrzyć się w dostatecznie duży 
zapas dolarów efektywnych. Przewidywana 
rewizja polityki walutowej Banku Polskiego 
przyczyni się niezawodnie do usunięcia wahań 
kursowych, gdyż nie została ona spowodowana 
względami natury rzeczowej, złoty jest bo­
wiem w dalszym ciągu jedną z najlepiej sytuo­
wanych walut na świeoie".

Z notatki tej. widocznie inspirowanej, na­
leży wyciągnąć przypuszczenie, że w krótkim 
czasie nastąpią daleko idące zmiany personal­
ne w dyrekcji Banku Polskiego.

D 1 proc. podwyżka stopy dyskontowej
1 Warszawa, 1. 10. (Telef. wł.) Bank Polski 

zamierza podwyższyć stopę dyskontową z 0 
i pół na  7 i pół, a stopę lombardow-ą z 7 i pól 
na 8 i pół. Prawdopodobnie za zwyżką dyskon­
ta  w Banku Polskim pójdzie też zw^yżka w ban­
kach prywatnych. Decyzja zapadnie na czwnrl- 
kowem posiedzeniu R ady  Banku P d - ' - '  go 
(o czem piszemy na str. 6-ej).

Nletrop. Szeptycki konferuje z rządem.
Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.). Metropolita 

Szeptycki przyjęty był dziś przez ministra spr. 
wewnętrznych gen. Składkowskiego i odbył 
z nim dłuższą konferencję. Głównym tematem 
rozmów ks. metropolity z p. ministrem była 
sprawa interwencji w Małopolsce Wschodniej.

Ks. metropolita stara się podobno o audjeneję 
u premjera Piłsudskiego. W  związku z w y d a­
rzeniami w Małopolsce Wschodniej bawią 
również w Warszawie wojewoda wołyński i 
lwowski.

 O---------

Centrolew uzgadnia skład list wyborczych.
Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.). W dniu dzisiej­

szym było gwarno w gmachu sejmowym, zje- 
chali się bowiem licznie przedstawiciele ugru­
powań Centrolewu. Przed południem odbył po­
siedzenie Centralny Komitet .Wykonawczy 
P. P. S., naradzali się również przedstawiciele

poszczególnych stronnictw. W godzinach wie­
czornych odbyło się ogólne zebranie przedsta. 
wicieli Centrolewu. W yłącznym niemal tema- 
tem obrad są listy wyborcze do Sejmu i Senatu, 
które po ostatecznem zatwierdzeniu będą zgło­
szone w dniach najbliższych. .

Otwarcie konferencji brytyjskiej.
Londyn, 1 października. W t. zw. sali „Lo- 

karneńskiej1 angielskiego ministra spraw' zagra- 
nicznych otwarto dziś konferencję brytyjską. 
Imieniem rządu angielskiego uczestników konfe 
rencji powitał premjer Mac Donald. 7, w y ją t­
kiem delegata południowo-afrykańskh-yo. prem 
j ra  gen. Hertzoga, żaden z obe~:. • . edsta- 
wicieli domin jów nie uczestniczył -z nigdy 
w konferencji brytyjskiej. Nieobecny jest tylko

premjer irlandzki Cosgrave, k tórem u choroba 
przeszkodziła w przyjaździe do Londynu. Obra­
dy potrwają około 6 tygodni. W mowie powitał 
liej powdedział Mac Donald ni. in.: „Uczestnicy 
konferencji będą mieli możność wynaleźć nowe 
środki umożliwiające we-nólną akcję w kierun­
ku popierania dzieła rozbrojenia i stworzenia - 
organizacji do pokojowego łagodzenia zatargów 
między narodami", v
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0 czciii piszą mm?.
Ohydna potwarz na Korfantego.

Wczorajszy „Czas11 podaje następującą 
Wiadomość:

„Koenigsberger Allg. Ztg44 pisze, że 
Korfanty nie ukrywał w  ostatnich czasach 
tendencyj separatystycznych i dążył do 
oderwania śląska od Polski. Z te j  p r z y c z y ­
ny nacjonalistyczny dziennik niemiecki w y­
raża szczere ubolewanie, iż aresztowanie 
przeszkodziło Korfantemu kontynuowanie 
swej działalności politycznej11.
W szystko się kończy, jeśli dziennik 

konserwatywny tego rodzaju w iadomość 
podaje swoim czytelnikom bez jednego 
słowa komentarza, i to w dodatku w m o ­
mencie, kiedy Korfanty osadzony w Brze­
ściu, nie może się bronić... Czyż „Czas1* są­
dzi, że człowiek, który przecierpiał i prze­
walczy! prawie pól wieku z ideałem nie­
podległej Polski w duszy, że ten człowiek 
gotów byłby „oderwać Śląsk od Polski11? 
Musiałby się wychowywać w szkole „Cza­
su 11 i konserwatystów, krakowskich, któ­
rzy się lubili nazywać „także — Polaka­
m i11!... Niech opinja szeroka wie, jaką to 
„walkę11 prowadzi sanacja ze swemi prze­
ciwnikami!

Sanacja i Stron. Chłopskie.
W związku z pogłoskami o rzekomych 

rokowaniach Stronnictwa Chłopskiego ze 
sanacją pisze „Robotnik11:

„Centralny Komitet W ykonawczy Stron­
nictwa Chłopskiego stwierdza, że wiadomo- 

.ści podawane na ten tem at są bezpodstaw-
1 ne i niezgodne z prawdą. Prezes C. K. W. 

Dr Wrona przebywa od dłuższego czasu 
poza Warszawą, i ańi on, ani ktokolwiek 
inny ze S tronnictwa Chłopskiego żadnych 

i pertrak tacy j z pp. Staniewiczem i Polakie­
wiczem nie prowadził. W  łonie C. T\. W. 
S tronnictwa Chłopskiego' panuje całkowita 
zgodność poglądów i niema najmniejszych 
choćby rozbieżności11.

Władze sądowe a Brześć.
Przytoczyliśmy wczoraj obawy „Kurje- 

ra W arszawskiego11, że aresztanci brzescy 
„wysiedzą się należycie w więzieniu11, ale 
procesu się nie doczekają. A oto, co pisze 
,/ABC“ :

„W  dniu 19 września p. minister spra­
wiedliwości Car oświadczył w  oficjalnym 
komunikacie, że „aresztowani b. posłowie 

/pozostają w dyspozycji władz sądowych14. 
Tymczasem przed pięciu dniami sędzia De. 
mant zakomunikował obrońcom aresztowa­
nych, że dopiero stara się „nawiązać44 kon­
takt z władzami wojskowemi44.

, W tych dziwnych warunkach procedura 
sądowa rzeczywiście może nie nadążyć 
za — terminem11.

Za „oszustwo" w więzieniu wojskowem
„Naprzód11 przypomina znany dobrze 

fakt, że nigdy nie był „przyjacielem11 Kor­
fantego, ale że go „zwalczał11. Pamiętamy 1 
Chce jednak — pisze — oddać sprawiedli­
wość aresztowanemu.

„Gdy rozeszła się wiadomość —  zauwa­
ża „Naprzód11 —  o aresztowaniu Korfante- 

•rgo. każdy  z miejsca sobie pomyślał: oho, 
polityka. Co jednak się okazuje? Komuni­
k a t  urzędowy głosi, że aresztowanie n as tą ­
piło na podstawie doniesienia Banku Ślą­

sk ie g o  o oszustwo i że więcej takich s.praw 
■jest przedmiotem dochodzenia. Dobrze! 
/Oskarżony o oszustwo ma iść pod śledz­
i ł  wo, choć do w yjątków  należy, aby takie­
g o  oskarżonego zamykano na czas śledz­
tw a w  więzieniu. Korfantego nietylko zam­
knięto, ale nawet w Brześciu, w więzieniu 
wojskowem, które można sobie ostatecznie 
wyobrazić jako „schowek11 dla przestępców  
politycznych, ale nigdy dla — jak  w w y­
padku Korfantego — oskarżonych o prze­
stępstwo kryminalne11.

Uchwała Rady Naczelnaj P. P. S.
„Słowo Polskie11 donosi, że uchwala 

Rady Naczelnej PPS. zrywająca sojusz wy­
borczy Stronnictwa Narodowego z PPS. 
w Małopolsce ‘Wschodniej

„zapadła prawie jednomyślnie, albowiem 
przeciw niej oświadczyły się zaledwie trzy 
głosy, zaś za decyzją padło 40 głosów11. 
Co zaś do przyczyn zerwania, to jeden 

z p rz y w ó d c ó w  PPS. w y jaśn i ł  „Słowu Pol­
skiemu11, że

„ s o ju sz  w y b o r c z y  ze S t r o n n i c t w e m  N a r o -  
d o w e m  p r z e i s t o c z y ł b y  s ię  n i e j a k o  a u t o m a ­
t y c z n i e  we  f r o n t  a n t y u k r a i ń s k i  ze w z g l ę d u  
n a  d u że  z a o s t r z e n i e  s t o s u n k ó w  w  Ma ł opo l -  
see  W s c h o d n i e j ,  n a  t o  z aś  soc ja l i śc i  iść 
n i e  c h c ą 11.

Ideowość Oh. D.
Katolicka „Polska11 przypomina, że Cli. 

D. idąc do wyborów w Centrolewie, tniala 
„porę tną  perspektywę zaasekurowania so-

„Urzędowa" podstawa aresztowania Korfantego
W  ŚW IETLE WYROKU SĄDOWEGO.

Głównym powodem aresztowania pos. K or­
fantego miała być, według urzędowych komu­
nikatów. skarga, jaką  przeciwko niemu miał 
wnieść Bank Śląski, a k tó rą  prokura tor  uznał 
za dostateczną pod.-tawe dla wdrożenia do­
chodzeń o oszustwo i aresztowania Korfan­
tego.

W prasie sanacyjnej znajdujemy także sze­
reg .innych, pod jego adresem, zarzutów, ten 
jednak z Bankiem Śląskim wysuwany jest ja ­
ko najważniejszy i dał też pretekst do zasto­
sowania tak. drastycznego środka, jak  areszto­
wanie oskarżonego.

W związku z tem zamieszcza ..Polonia11 re­
welacyjny dokument, stawiający cala wartość 
prawną, oskarżenia w należyteni świetle. Spra­
wa bowiem między Bankiem Śląskim a Korfan. 
tym została już załatwiona przez Sąd Okręgo­
wy w Katowicach jeszcze w dniu 12 lutego 
1930 roku po ustnej rozprawie, w wyniku któ­
rej Sąd orzekł:

„Oddala się powoda (t. j. Bank Śląski) 
z żądaniem skargi, na jego keszt11.
W uzasadnieniu zaś tego wyroku Sąd Okrę­

gowy stwierdza m. i.:
. . .  Sąd w wykonaniu prawa, przysłu­

gującego mu z mocy paragrafu 139 pc. —

dwukrotnie wzywa! powoda, t. j. Bank Ślą­
ski, do bliższego skonkretyzowania zasady 
skargi. Powód uchylił się od spełnienia żą­
dania Sądu, powołując się na zaznaczone
w skardze zasady skargi.

A w końcu
. . .  Powyżej wskazane raczej wskazuje, 

iż Bank Śląski, który przegrał proces 
w sprawie przeciwko Spółce Młyny, obecnie 
szuka jedynie dróg do pokrycia swych 
strat —  co do wysokości nawet niczem nie 
udowodnionych — u Wojciecha Korfantego, 
nie będąc wszakże zdecydowanym, jaką 
drogę obrać. Z tych względów skargę od­
dalono.
A zatem sprawa została już na forum są- 

dowem załatwiona i całkowicie wyjaśniona. 
Bank Śląski nawet nie sprecyzował swych pre­
tensją, ani żadnych dowodów poniesionych 
strat nie przedłożył i już sprawę w Sądzie prze­

grał. 1 tę, przegraną, w Sądzie polskim spra­
wę wywleczono obecnie ponownie, by stwo- 
rzyć jakąś podstawo dla kroków prokurator­
skich! Ten wyrok sądowy z lutego br. oświe­
tla jaskrawo etyczne i prawne podstawy całej 
skargi Banku śląskiego, która dala podstawę 
do aresztowania. Korfantego.

Bruening nie ustępuje.
.Rząd Brueninga nie ustąpił mimo niepo­

myślnych dla niego wyników wyborów z dnia. 
14 września i nic sta ra ł się o wzmocnienie 
swych podstaw w parlamencie. Nie rokował 
ani z socjaldemokratami, ani z Uittlcrowcami. 
P. Bruening stracił widocznie wiarę w możli­
wość utworzenia wyraźnej większości w parla­
mencie. Nic mógłby zresztą porozumieć się z te- 
mi skrajnemi skrzydłami. Socjaliści możoby 
zgodzili się wejść do rządu ale tego nie chcieli 
popierający rząd ludowcy p. Scholza i nacjo­
naliści z pod znaku Treuiranusa. Na sojusz 
z Hittlerowcami nie godził się poważny od­
łam centrum.

Sam Hittier podobno był skłonny wejść do 
koalicji rządowej. Wie on dobrze, że lepiej nie 
brać się do urzeczywistniania wszystkich obie­
tnic, które swym wyborcom poczynił. Wie, M  
lepiej nie brać na swę barki wyłącznej odpowie­
dzialności za rządy, że wygodniej zdobyć kilka 
tek  i umacniać swe stronnictwo. 7, drugiej je ­
dnak strony wychowankowie Hittlera odnieśli 
się bardzo niechętnie do idei wejścia do rządu. 
Byli oni pojętnymi uczniami swego mistrza i 
basta przezeń rzucane brali zupełnie poważnie. 
A więc nie mogło im się uśmiechać zawieranie 
kompromisów ze „zgnilcmi11 partjami i pod­
trzymywanie obecnego ustroju politycznego i 
gospodarczego Niemiec. Oni, k tórzy  zapowia­
dali, że się rozprawią 7, całymi tym „kramem11, 
że zaprowadzą prawdziwy, narodowo-socjali- 
styezny „porządek11 mieliby stać  się zwykłą 
partją  rządową i powoli, krok za. krokiem, 
urzeczywistniać swe żądania? To im się nie 
mogło podobać.

Hittier miałby więc, gdyby nawet wszedł 
do koalicji rządowej, do czynienia z opozycją 
we własnym obozie i zapewne nie mógłby pro­
wadzić konsekwentnej a umiarkowanej poli­
tyki.

Może i to miał na uwadze kanclerz Bruc- 
ning, gdy postanowił przy władzy pozostać i 
przed "wejściem w układy- z innemi s tronnictwa­
mi opracować "własny program gospodarczo- 
finansowy.

Program ten ogłoszony został w dniu 30 
września. Zawiera on zapowiedź różnych oszczę 
dności i obniżenia podatków. Widać z t e g o ,  że

program wychodzi z założeuia. żc Niemcy są 
już przeciążone podatkami i że d la tero  nie 
można iść łatwą drogą podwyższania w ydat­
ków lecz trzeba robić duże oszczędności.

IV każdym budżecie ogromną pozycję s ta ­
nowią place pracowników państwowych, wobec 
czego tu najłatwiej robić oszczędności naj­
większe. Ale takie oszczędności są zawsze naj­
hardziej niepopularne. Rząd Brueninga rozpo­
czął więc od oszczędzania na własnych pen­
sjach. Mianowicie pensje prezydenta Rzeszy, 
kanclerza, ministrów Rzeszy i diety poselskie 
chce obniżyć o 20 procent. Pensje urzędników 
Rzeszy, państw związkowych i gmin m ają  być 
również obniżono, ale tylko o fi procent. Za­
rządzenie to ma wejść w życie w dniu 1 kwiet­
nia 1930 r. i ma przynieść 200 mil jonów marek 
oszczędności.

Dalej zamierza rząd Brueninga zmniejszyć 
subwencjo, wypłacane państwom zw iązkow ym 
i gminom. To ma dać 288 mil,jonów oszczędno, 
ści. Następnie chce odmówić zasiłków na rzecz 
funduszu bezrobotnych, przerzucając widocznie 
cały ten ciężar na gminy.

To oszczędności. Co do obniżania p ł a t k ó w  
to rząd zapowiada uwolnienie od podatku ma­
ją tkowego wszystkich gospodarstw poniżej 
•20.000 ma rok wartości, dalej obniżenie podatku 
gruntowego o 10 procent, uwolnienie od podat­
ku obrotowego przedsiębiorstw, których obrót 
nie przekracza 5.009 marek i wreszcie, obniże­
nie podatku przemysłowego o 20 procent. To. 
wszystko razem da sumę kilkuset miIjonów 
marek, która ma pozostać w kieszeniach oby­
wateli celem podniesienia konsumeji i produk­
cji.

Plan ten może przynieść wyniki najwcze­
śniej w r. 1931. Niedobór za rok 1930 chce Brue 
ning pokryć z jakiegoś jeszcze innego fundu­
szu. Mówi się. że liczy na pożyczkę am erykań­
ską.

(,’a ly  plan wydaje się realnym i najlepszym, 
jaki Niemcy mogą zastosować. Czy jednak 
parlament zebrawszy się w dniu 13 paździer­
nika. zdobędzie się na  przeprowadzenie tych 
reform, na powzięcie uchwal tak  niemiłych, 
jak  obniżenie diet poselskich o 20 procent, to 
wielkie py-tanie. S. S.

Ruch przedwyborczy.
SŁABOŚĆ BE BE W  WTELKCPOLSCE.
W obwodzie Zlotniki Kujawskie odbyły się 

odbyły się w uh. niedzielę uzupełniające wyho-

lde mandatów na podstawie klucza, u trzy ­
mującego zasadniczo dotychczasowy’" stan 
posiadania11.
K ie d y  je d n a k ż e  p a r t  je le w ic y  n ie  c h c ia ­

ły  z re z y g n o w a ć  ze sw y ch  a n ty k a to l ic k ic h  
celów . Cli. D. C e n t r o le w  opuśc iła ,  d o w o ­
d ząc  tern, że

„w działaniach politycznych ponad względy’ 
doraźnego oportunizmu stawia zasadnicze 
postulaty-, wynikające z katolickiego cha­
rakteru stronnictwa... To stanowisko Ch. D. 
powinno posłużyć ku skupieniu dokoła niej 
tych wszystkich sfer społeczeństwa, które 
nie godząc się na  program Stronnictwa N a­
rodowego stoją, jednak na platformie opo­
zycyjnej w- stosunku do rządu11.
N a s t ę p n ie  p o d n o s i  „ P o l s k a 11 s z la c h e t ­

ność  i m ą d r o ś ć  p r o g r a m u  Ch. D., wyrażo­
nego w jej odezwie wyborczej.

ry do Sejmiku Fowiat m e g o  w Inowrocławiu. 
..Piast'1 otrzymał 452 głosy. Nar. Fartja Ro­
botnicza 898 i t. p. Ogółem padło 1367 głosów, 
z tego na Be Re tylko 284.

2 MIL JONY ZL. DLA BE BE.

■ ■Łodzianin1’ donosi, że Związek Przemyślu 
'Włókienniczego w Łodzi postanowił wyasygno­
w ać na wybory 2 miljony zł. celem poparcia 
sanacji. Fabrykanci mają się opodatkować 
w stosunku do ilości zatrudnionych robotni­
ków.

•Trśli za tę olbrzymią sumę sanacja przepro­
wadzi w Łodzi i najbliższych okręgach cgćlem 
5-ciu posłów (co powinnaby sobie uważać za 
wielki sukces"), to  koszt wyboru każdego posła 
wyniesie 400.000 zł., nie lirząc. oczywi/cie pie­
n ięd z y  z innych źródeł. Każdy sanator-posel 
z Łodzi będzie mógł się zaliczać do ..najdroż­
szych'1 posłów naszego parlamentu. Ale dla 
Polski drogim żaden z nich nie będzie, żaden 
■nie będzie w wielkiej cenie.

Na pierwszych miejscach mają stanąć: b. 
pos. J a n  Piłsudski i. b. nos. Waszkiewicz.

CENTROLEW W  PIOTRKOWIE.

W okręgu Piotrków - Brzeżany kandydo­
wać mają z listy Centrolewu b. pos. Fijałkowski 
(Stron. Chłopskie), p. Zaręba (P. P. S.), dr. 
Próchnik (P. P. S.).

ŻYDZI IDĄ W 2 GRUPACH.
"We wtorek odbyły się w Warszawie obrady 

przywódców t. z w. Organizacy.i Syjońskich b. 
zaboru rosyjskiego i austriackiego oraz „Mi- 
zrachi'1 i ..Hitachduth'1. Przedstawiciele ..Mi- 
zrachi11 mieli ochotę wciągnąć do ogólnego blo­
ku także ortodoksyjną „Agudę” . wkońcu je­
dnak zrezygnowali z tego i oświadczyli, że pój­
dą z syjonistami. Wobec tego już w najbliż­
szych dniach zostanie ustalona lista państwo­
wa bloku syjonistycznego Główną rolę w tym 
bloku odgrywa p. Grynbaum.

..Aguda11 wystawi najprawdopodobniej 
w niektórych okręgach własne listy, a w in­
nych poprze sanację.

WCIĄGAJĄ NAUCZYCIELI DO AGITACJI.

„ C z a s 11 podaje, żc w uh. niedzielę odbył się 
w- Krakowie jakiś zjazd „przedstawicieli po­
wiatowych11 nauczycielstwa. Przewodniczył 

dyr. fścislawski. a referat wygłosił p. Patyna. 
\Vszyscy mówcy oświadczyli się. jak podaje 
..Czas11, za poparciem bloku prorządowego bez 
zastrzeżeń.

Tak  się z partyjnictwa oczyszcza nasze 
szkolnictwo.

KOMITET WYBORCZY CH. D. WE LWOWIE.

Przed kilku dniami powstał okręgowy ko­
mitet wyborczy Cli. D. wc Lwowie. Skład je­
go jest następujący: Dr. August Paszkudzki 
przewodniczący, zastępcy przewodniczącego: 
Perycz Eimtacliy. Leśn;akow-ki Leopold 
i Loescli Mieczysław, sekretarze: Łukaidewicz 
Józef. Dobrzański Stefan i Zawalski Leon- 
Skarbnikiem generalnym Komitetu wybrano 
P. P lru-a Edmunda. Ponadto wchodzi do ko­
mitetu szereg członków zwykłych.

RUCH PRZEDWYBORCZY W JASIELSKI EM
Na terenie jasielskiego, o ile chodzi o wy­

bory. panuje pozorna cisza. Ostatnie wypadki- 
zwłaszcza aresztowania przywódców opozycji- 
7. których niektórzy, jak Korfanty i Witos od­
dali państwu w okresie tworzenia s:ę nieocęnio 
ne usługi, wywołały' w duszach mas ludowych 
przygnębiające w rażenie.

Agitatorzy sanacyjni,  uwijający się po 
wsiach, są wszędzie witani gluchcm milcze­
niem. Kandydatury opozycyjne, o których cho­
dzą narazić nieściśle wieści, zdobywają sóh> 
w kodach r - j b n t i r c z y c h  e-ra/. w masach chłop­
skich coraz większą popularność. Kandydatu­
ry sanacyjne trzymane są naraz‘e jesze-zc 
w tajemnicy.

Wobec znanych niebezpieczeństw. w jakich 
znajduje się państwo, w okręgu ujawniła się 
potrzeba silnej konsolidacji 0hn7.11 katolickiego. 
Ostatnio bawi) tu h. poseł dr. Kuśnierz, który 
■z ramienia Ch. Tb przeprowadzał tu konferen­
cje przedwyborcze. Osoba p. dr. Kuśirerza, 
znanego jako niezłomnego obrońcy Polski k a ­
tolickiej. mającej oprzeć swój byt na moral- 
11 em zdrowiu i materialnym j dobrobycie mas 
lodowych. Spotyka się we wszystkich war­
stwach ludowych z dużą >\ m pafą .  Rów nież, 
i zwolennicy Stromi. Narodowego odnoszą --3 
życzliwie do osoby p. dra Kuśnierza.

Zadnio nieprawości!
POSEŁ 7, BB. BRAL ŁAPÓWKI?

W warszawskim dzienniku żargonowym 
..Ha.jnt“ b. senator Truskicr zarzuca, b. pos- 
Wiślickiemu, żc brał od interesowanych pie­
niądze za. interwencje poselskie.

Pos. Wiślicki, przedstawiciel kupców ży­
dowskich. 7,ostał wybrany w roku 1928 ma 
Wołyniu z listy RB. ..Odznaczył się" najwięk­
szą ilością interweneyi poselskich, co stwier­
dziła, s ta tystyka ,  sporządzona na rozkaz p. wi­
cepremiera Becka.

W EKSLE P. STAN. PIŁSUDSKIEGO.
Pisaliśmy już  parę razy o Stanisławie Pił­

sudskim. który wystawiał w Warszawie weksl*5 
bez pokrycia. Rozprawa, miała się odbyć 16-<J° 
września, lecz na wniosek obrońcy oskarżone­
go została odroczona na dwa tygodnie.

30 września odbyła, się powtórna rozprawa- 
ale obrOiipa p. St. Piłsudskiego znowu zdoła* 
przedstawić powody tak jakoś przekonywujące, 
iż sędzia do jego wniosku się, przychylił i zno­
wu sprawę odroczył

Pogłoski, jakoby 1 pow odu tych afer p. S{- 
Piłsudski miał wyieohać do Brześcia, są bez ­
podstawne,

MAJĄTEK P. KOŚCIAŁKOWSKIEGO.

Wileński korespondent. ..Gazety W arszaw 
sklej"1 udowadnia, -że b. wiceprezes Klubu BB 
p. Kościałkowski jst właścicielem majątku Be* 
danajce pod Wilnem. Majątek ten o powierz­
chni S9f! hektarów (około półtora tysiąca, a1-o'" 
gów) nabył w dniu 6 września 1922 roku 
„Spółki Parcelacyjno-Osadniczej11. W  dwa mi*



■ Si.~ 262.' „GŁOS NARODU11 dn. 3-go października 1930. Sir. S

siące później p. Kośeiałkowski otrzymał jesz­
cze działkę z  sąsiedniego majątku Rekan- 
ciszki.

P. Kośeiałkowski, ck^^ący się opinją uczci­
wego polityka, kupił Bezdanajce za pieniądze. 
..Nieprawość11 polega jednak na tem, że czy­
nił to jako członek „Wyzwolenia14, walczącego
0 reformę rolną bez, odszkodowania, czyli o na­
tychmiastową parcelację większych majątków
1 że jeszcze ponadto starał się o działkę woj­
skową.

J l a  z i & m i a c f k  S i z y l t c j .  

Czarna chorągiew na Śląsku.
J a k  donosi „Polonia11, załoga kopalni ..A- 

ezenborn11 w  Nowej Wsi wywiesiła na szybie 
kopalni czarną chorągiew na znak żałoby wsku 
tek aresztowania wodza Ludu Śląskiego, posła 
Wojciecha Korfantego. Gdy o tem dowiedziały 
się władze kompetentne, nakazały usunąć znak 
żałoby, co też uskuteczniono.

Równocześni władze wszczęły dochodze­
nia (sic!), celem wykrycia osoby, która chorą­
giew wywiesiła!

Żydowski dom modlitwy w katolickiej 
soli Izby Rękodzielniczej!

Wychodzący we Lwowie cbrzAścijańsko- 
spoleczny „Glos P racy” przynosi niewiarygo­
dną wprost wiadomość, że „w tym roku zarząd 
lwowskiego Związku Cechów w gmachu Izby 
Rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim, wynajął 
piękną salę zebrań przedsiębiorstwu żydowskie 
mu na czas świąt żydowskich na żydowski 
dom modlitwy. Rozumiemy dobrze — dodaje 
„Głos P r a c y 1 —  że w czasie świąt także ży­
dzi modlić się mają obowiązek i dobrze świad­
czy o nich. że sta ja ją  się nawet o nowe miej­
sca na  modlitwę. Tylko nie powinna służyć na 
ten cel sala zebrań w Izbie Rękodzielniczej. 
Sala ta ma służyć innym celom. Sala była po­
święcona przez biskupa katolickiego, zawieszo­
no na ścianie krzyż, który trzeba było zdjąć 
na okres świąt żydowskich5*.

Kelnerzy przeciw prohibicji w Warszawie
Zarząd warszawskiego Związku kelnerów 

wystosował do ministerstwa skarbu, spraw we­
wnętrznych1, oraz pracy i opieki społ. —  me- 
morjaiy, w  których wypowiada się przeciw pro 
jektowi prohibicji w Warszawie,

W memoriałach tych podkreślono, tę  pro 
Łibicja godziłaby7 w  byt przedsiębiorstw gastro 
nomicznych. co w konsekwencji zwiększyłoby 
bezrobocie, wytworzyłaby potajemną fabrykację 
wyrobów alkoholowych, uchylających się od 
kontroli i spowodowała pokątną sprzedaż al­
koholu w okolicach podmiejskich.

B. poseł komunista Żarski skazany 
na 8 lat więzienia.

W Lodzi odbył się sensacyjny proces przP- 
ciwko b. posłowi komunistycznemu Żarskiemu, 
oskarżonemu o sprowokowanie zajść i strzela­
nie do policji.

Dnia 29 kwietnia przed biurem wypłat fun­
duszu bezrobocia zebrały się tłumy bezrobot­
nych, którym ministerstwo pracy nie przedłu­
żyło okresu zasiłkowego. Tegosamego dnia przy 
byli do Lodzi dwaj posłowie komunistyczni 
Żarski i Brożek.,,Na ulicy Matejki Żarski roz­
począł przemówienie, organizując wiec. Kiedy 
policja wezwała zebranych do TOzejścia się, 
x tłumu posypał się grad kamieni, oraz padły 
strzały  rewolwerowe. Żarski dobył również re­
wolweru i począł strzelać w kierunku przodo­
wnika policji, Kurowskiego.

Na rozprawie Żarski do winy się nie przy­
gnał i zaprzeczył również, jakoby strzelał do 
policji, jednak starszy przodownik Kurowski 
stwierdził, że Żarski wzywał tłum do zbrojne­
go wystąpienia, rozbrojenia policji i zabrania 
pieniędzy iz biura wypłat i że Żarski strzelał 
W kierunku niego.

Żarskiego skazano na 8 lat ciężkiego w ię­
zienia. Komunista przyjął ten wyrok ironicz­
nym uśmiechem.

Zuchwały napad na plebanję.
Niezwykle zuchwałego napadu bandyckie­

go dokonano na plebanję ks. Nowodworskiego 
w Porębie Górnej, na granicy pow. miecihow- 
*kiego i olkuskiego.

Dwaj bandyci dostali się do pokoju pro­
boszcza, steroryznwali go rewolwerami i po ża­
łowaniu kilkudziesięciu złotych, biżuterji, fu­
tra, dubeltówki i innych przedmiotów, wysko­
czyli oknem do ogrodu. Tam natknąwszy się 
na gospodynię księdza, dali do niej kilka strza­
łów, na szczęście chybianych, poczem ostrzeli- 
Wując organistę i sekwestratora z Miechowa, 
skradli dwa konie proboszcza, na których zbie­
gli.

W związku z  tym napadem aresztowano ma 
^rza kościelnego, który mieszkał na probo­
stwie, a przez którego pokój musieli przecho­
dzić bandyci. Je st, on silnie podejrzany o współ 
tkizial w napadzie.

Wśriad polskiej emigracji we Francji.
TOWARZYSTWA KATOLICKIE NA EMIGRACJI WE FRANCJI.

I I . . Mimo wielkiej troskliwości polskiego 
Episkopatu, tylko pewna część emigracji może 
zaspokoić swoje potrzeby duchowne, bo na je­
dnego księdza polskiego przypada około 18 fys. 
dusz, a może już i więcej.

Kapłan polski wśród emigrantów to prze­
wodnik —  ojciec duchowny, pocieszyciel i or­
ganizator. W  kolcnjach, gdzie stale przebywa, 
nie rozpoczyna się prawie żadnego poważniej­
szego dzieła, nie szukając pomocy i rady u 
niego. Zagości w rodzinie choroba —  nieszczę­
ście, już tam spieszy polski duszpasterz, l y  po­
cieszyć, wlać ufność w zwątpiono dusze, krze­
pić nadzieją lepszych chwil. Na każdym zebra­
niu przemawia —  referuje. Przychodzą do nie­
go współrodacy, by list napisał do rodziców, 
przyjaciół, znajomych — nie k ry ją  swoich u- 
czuć, dzielą się z nim .swemi tajemnicami.

Pod -hystrem okiem duchowieństwa polskie­
go i za jogo inicjatywą powstały tu różne to­
warzystwa kościelne: górnieze-męskie, bractwa 
różańcowe niewiast —  Stowarzyszenia młodzie­
ży katolickiej, wszystkie zjednoczone w Związ­
ku polskich towarzystw katolickich ' i one 
wzmocniły życie katolickie emigracji. Ojcowie 
i matki należące do  tych towarzystw są stróża­
mi swoich ognisk rodzinnych w duchu katolic­
kim, a dzkci ich ucząc się pacierza w ojczy­
stym języku i przystępując do Sakramentów 
św. polskim zwyczajem, urabiają się na kato­
lików nie z metryki tylko, ale z przekonania. 
A dobre wychowanie, wyniesione od rodziców, 
będzie dla nich najpiękniejszym posagiem 
w życiu.

Młodzież, na k tórą  złość ludzka różne zasta­
wia sidła i przynęty, stara się ksiądz polski 
wszelkiemi silami zgrupować kolo siebie 
w7 ..Związek młodzieży katolickiej**. Żmudna to 
praea, ale Bogu dzięki i tak się kilku chęt­
nych 7.naidzie. Dziesiątki zawiodą, a jeden sil­
nych przekonań młodzieniec dużo sprawi pocie­
chy swojem godnem postępowaniem, wzbudza­
jąc dla siebie szacunek u obcokrajowców.

Duchowieństwo polskie wspólnemi siłami 
przy współpracy rozumnie myślącej inteligencji 

j ptilskiej, zorganizowało „Pomoc oświatową 
dla Polaków we Francji**. Piękne jej programy 
na zasadach religijno-moralnych oparte. Ma 
ona. między innemi przez zakładanie bibliotek 
opatrzonych doborowemi dziełami, wyrwać 
z rąk rodaków bezwstydne ..romansidła” , po­
dawane przez różnych pseudo-przyjaciół. Po­
moc oświatowa obdarzy blednę polskie dziecko 
elementarzem, • czy katechizmem. Powiedział 
Zlotousty Skarga, że lud powinien do katechi­
zmu zagląlać jak do szkoły, t. j. jak najczę­
ściej, a, człowiek wykształcony jak  do apteki,  
więc przynajmniej od czasu do czasu, inaczej 
n i e  uchroni się od wątpliwości w rzeczach wia­
ry i nie potrafi skutecznie oświecać drugich. A 
więc im liczniejsze będą rodziny polskie, w któ 
rych od czasu do czasu odczyta się coś z ka te ­
chizmu. tem, pewniejsze wymarcie różnych bez­
bożnych organizacyj i eekt.

..Pomoc oświatowa11 będzie urządzała k u r­

sy dokształcające i oświatowe, ma spieszyć 
z pomocą wedle możności w zakładaniu ochro­
nek, by się zająć osieroconą dziatwą.

Ponieważ obecna, chwila wymaga, by uświa­
domienie religijne naszego wychodźtwa szerzyć 
także za pomocą pisma, Polska Misja przy 
współpracy duchowieństwa dąży do tego. by 
w każdym domu robotniczym znalazł się także 
obok dziennika tygodnik katolicki „Polak we 
Francji**, miłe i treściwe pisemko, redagowane 
w Paryżu.

Oto pole pracy, które zakreśliła miłość ku 
współrodakom, troska o ich szczęście. „Żniwo 
wielkie, ale robotników mało11. Malo. bo nie­
s tety świeccy często od tej pracy się uchyla­
ją, albo nawet przeszkadzają. —  Są i tu ludzie 
chętni do pracy i z takimi radość pracować. 
Cześć, zwłaszcza temu nauczycielstwu, które 
się nie przejmuje powiewem płynącym z bez­
wyznaniowych szkół francuskich, lecz w „imię 
Boże” stara się poświęcać dla dziatwy pol­
skiej.

Nie chciano tu uznać współpracy ducho­
wieństwa z resztą inteligencji, choć do tej 
współpracy bracia nasi rękę wyciągali. Rząd 
francuski stojący na stanowisku rozdziału Koś­
cioła od państwa, zagranicą spieszy kaplanom- 
Francuzom z poparciem tak materjainein jak  i 
morainem. Tysiące na ten cel przeznacza, pomaga 
budować kościoły, stawiać szkoły, wznosi różne 
przytułki i powierza opiece duchowieństwa, bo 
jest świadom tego, że w kapłanach, pi licują­
cych poza granicami państwa ma najpewniej­
szych pionierów7 —  —  Nikt się tem jednak 
nie zrażał. Per aspera. ad astra!

Za krzyżem zawsze idzie pociecha. Samo 
poczucie spełnienia obowiązku dużo daje zado­
wolenia. Wyśmieją jedni, to wdzięczność oka­
żą drudzy. — Rzewna to nieraz chwila. Polak 
wychowany w tradycjach katolickich, rodzin­
nego domu nie słyszy dwa... trzy... i więcej lat 
kazania polskiego. Przyjeżdża ksiądz i z am­
bony pozdrawia i wita rodaków: „Niech bę­
dzie pchwalony Jezus Chrystus11 —  w odpowie­
dzi: ..na wieki wieków7 Amen11 przez Izy. I czę­
sto kazanie się kończy, a piacz cichy nie usta­
je...

A jak oni się pięknie modlą!... Klęknie na 
kamiennej posadzce, nie jak tu w zwyczaju. na 
krześle —  stanie mu przed oczyma kościółek 
rodzinnej miejscowości i sędziwy proboszcz — 
i ojciec i m atka pod strzechą kochanego do­
mu. ci co po ;az pierwszy ręce składali do mo­
dlitwy. Klęczy i modli się — szeptem i Izami, 
a potem wychodzi z kościoła jakby młodszy i 
weselszy..; T ak  się nieraz rzewnie w szczero­
ści swojej wypowiadają przed księdzem po na- 
bożuistwie. I to nie rzadkość.

Z tych objawów7 pobożności i przywdązama 
lo kraju wyp-.atą się radość dla serca ka.płan 
skiego, potęguje wiara, że mimo wielkiego zła 
i t j lu  przeciwności będzie francuska „Polonia 
sern.per fiddis11 — Bogu i Ojczyźnie.

Auby, włzesień 1930.
KS. I. PACIOREK.

Z  c a l e & o  ś w ś t f i t o .
Wyróżnienie dwu Polaków w Pittsburgu

Ze Stanów Zjednoczonych donoszą o za­
szczytnych wyróżnieniach, jakie spotkały tam 
dwu Polaków. Pierwszym jest prof. Szymon St. 
Deptuła z Pittsburga, któremu powierzono k a ­
tedrę literatury angielskiej w jednym z na j­
większych uniwersytetów7 amerykańskich. Le- 
nigh University. Pozatem Wiktor Rafińskl 
19-letni Polak, zdobył pierwszą nagrodę na 
konkursie na  temat: „Obyw7atelstw7o Stanów
Zjednoczonych11. W konkursie brało udział 
2.360 osób. nr. in. studenci i asystenci uniwer­
sytetów.

Olbrzymie oszustwa naftowe w Ameryce
W Stanach Zjednoczonych wybuchł nowy 

skandal naftow7y, k tó ry  rozmiarami swojemi 
przewyższa słynną aferę korupcyjną Sinclaira. 
Mianowicie Ralph Kelley, kierownik General 
Land Office, w prośbie o dymisję oskarża de­
partament spraw7 wewnętrznych o narażenie 
skarbu państwa na olbrzymie s traty. Oświad­
cza on, że departament pozwolił bogatym kon­
cernom naftowym na obejście przepisów gór­
niczych. W skutek tych nadużyć koncernj te 
uzyskały prawa do obszernych terenów nafto­
wych w7 domenach państwowych. Tereny te 
przedstawiają wartość 40 miljonów dolarów7,

i
25.000 znachorów w Stanach Z edn.

Nowojorski departament zdrowia wydał 
w ostatnich czasach jedyną w swoim rodzaju 
„książkę adresową11, zawierającą nazwiska 25 
tysięcy amerykańskich pokątnych lekarzy- 
cudotwórców7. W ten sposób rząd spodziewa 
się ostrzec publiczność przed szarlatanami. 
Prasa am erykańska innego .jest jednak zdania 
twiedząc. że wydanie dokładnej księgi adreso­
wej ułatwi ludziom odszukanie cudotwórców, i 
zwiększy frekwencję w ich ambulatorjach.

Historja pewnej likwidacji...
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon­

ków Tow. Rzemieślniczego „Resursa” w Ło­
dzi uchwaliło cd 28 września zlikwidować bru­
kowy dzienniczek sanacyjny p. t. „Hasło Łódz- 
kie“, które kosztuje „Resursę11 już ponad 600 
tysięcy zł.

Uchwała likwidacji ..Hasła11 spotkała się je­
dnak z  osobliwym protestem. Mianowicie Za­
rząd „Resursy” podał do publicznej wiadomo­
ści, 1 że „uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia członków zapadłego w dniu 28 
września b. r. zostały przeprowadzone niefor­
malnie i niezgodnie z par. f l  S tatu tu  Towarzy­
stw a wobec czego nie posiadają żadnej mocy 
prawnej i nie są obowiązujące11.

Opinja publiczna w  Łodzi oczekuje z nie­
cierpliwością wyniku tego pojedynku między 
Walnem Zgrom, a Zarządem Resursy. j

ZJAZD SZTYGARÓW W KATOWICACH.
W dniu 5 października b. r. odbędzie się 

w Katowicach zjazd sztygarów polskiego Za­
głębia węglowego. Omawiane będą: sprawa
czasu pracy w  górnictwie węglowem, projekt 
polskiej ustawy górniczej, oraz sprawy organi­
zacyjne sztygarów.

OSKARŻONA PORANIŁA SĘDZIEGO.
Prz-ed. sądem w Warszawie stanęła niejaka 

W anda Karczewska, k tóra  w dniu 15-go lipca 
b. r, w warszawskim sądzie powiat, w chwili 
gdy sędzia Dębicki wydawał na nią. wyrok, 
skazujący ją  n a  6 miesięcy więzienia — po­
chwyciła stojący na stole krucyfiks, uderzając 
sędziego w głowę. Karczewską skazano za ten 
czyn na jeden i pół roku więzienia.

ŚMIERTELNA SPRZECZKA KUZYNÓW.
W  zaścianku Nochowszczy/.na na Wileń­

szczyźnie niejaki Franciszek Krzywonos zabił

Los kapłanów katolickich
na Ukrainie sowieckiej.

(KAP.). W  Kijowie po aresztowaniu ks. in­
fułata Skalskiego, prałata Naskręckiego i k a ­
nonika Żmigrodzkiego, pozostał sam tylko ks. 
Blechman. W  żytomierzu są ks. prałat Jach- 
niewicz i chory ks, Ulanicki. Ks. Woronicz zo­
stał naznaczony do Uszomierza. Wielednik 
z Łubinami, Owruoza. Barasz i Emilczyna. Ks. 
Klemczyński do Toporzyszcz, Horoszek. Hor- 
bulowa, Buczek. Ks. Kaszczyc do Korostyszo- 
wa i zapewne innych parafij. Ks. Puzynowski 
jest proboszczem w Olewsku. Potwierdza się 
wiadomość o areszcie i skazaniu n a  10 lat wię­
zienia ks. Zycha z Malina. Uwięziony został 
również ks. Madera z Ghabna. Prawdopodobnie 
na olbrzymiej połaci kraju od granicy aż po 
Kijów i od Żytomierza po Owrucz innych k a ­
płanów oprócz wyżej wymienionych niema. 
Z części diecezji, położonej na  południe od tej 
połaci, szczegółowych wiadomości nie posia­
damy.

Do najstarzego składu fortepianów  firmy
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  j Rynek główny L. 34
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przymusu k uon a7

wystrzałem z dubeltówki swego kuzyna Józefa, 
który podczas = sprzeczki rzucił się na niego 
z rewolwerem. Zabójcę aresztowano.

ZGON KSIĘCIA OBOl e NSk iEGO 
W LENINGRADZIE.

W Leningradzie zmarł były poseł sowiecki 
w Warszawie Leonidas Oboleńskij. Ostatnio 
Oboleńskij zajmował stanowisko dyrektora 
słynnego muzeum. W Rosji carskiej dosłużył 
się stanowiska rzeczywistego radcy stanu, po­
tajemnie jednak utrzymywał stosunki z Leni­
nem. Po wybuchli otwarcie przyłączył się do 
bolszewików. ' /

KATASTROFA TRZECH ANGIELSKICH 
SAMOLOTÓW.

W pobliżu Arudel w Anglji spadły trzy sa­
moloty wojskowe. Przy spadku apara ty  zacze­
piły o gałęzie drzewa. Z pod szczątków apara­
tów wydobyto lotników, z k tórych jeden po­
niósł śmierć na miejscu, drugi zmarł po upływie 
paru godzin- w szpitalu, trzeci zaś w cudowny 
niemal sposób wyszedł cało z katastrofy. ‘

bOO POLICJANTÓW PRZESZUKAŁO 
SPELUNKI PARYŻA.

, Policja paryska  urządziła ostatnio olbrzy­
mią obławę na  elementy zbrodnicze, które roz­
zuchwaliły się do tego stopnia, że w biały 
dzień urządzają napady na przechodniów, 
włamania do banków i kas hotelowych. W obła 
wie wzięło udział 600 ludzi w 73 samochodach. 
Zatrzymano i przeszukano 280 wozów, przy- 
czem wylegitymowano 2.000 przechodniów." 
W najbliższych dniach mają się odbyć dalsze 
obławy aż do zupełnego „oczyszczenia11 Paryża.

„ZABAWY** DZIECI WSPÓŁCZESNYCH.
W osadzie Soldin pod Berlinem dwuletnia 

dziewczynka schowała się z figlów do skrzynki 
z bawełną. Je j dziesięcioletni braciszek i ośmio­
letni kuzynek ,1 chcąc ją stam tąd  wypłoszyć, 
podpalili skrzynkę. Drzewo i bawełna buchnęły 
natychmiast płomieniem, chłopcy wystraszyli 
się i uciekli. Zanim zaś nadbiegli z pomocą p ra­
cujący w pobliżu robotnicy, dziewczynka spa­
liła się na węgiel.

PLAGA MYSZY NA WĘGRZECH.
Z Debreczynu donoszą, że w okolicach mia­

sta rozmnożyły się w sposób niebywały myszy. 
Obozowisko robotników, pracujących przy bu­
dowie elektrowni, zostało w nocy napadnięte 
przez setki tysięcy myszy, ' które pożarły 
wszystkie zapasy żywności, ubranie, oraz buty 
śpiących robotników. Ci obronili się z trudem 
przed napastnikami. T rupy  myszy zebranych 
nazajutrz ważyły kilka cetnarów metrycznych.

SPADEK, KTÓRY CZEKAŁ DWIEŚCIE LAT.
Wdowa Pfeifer, uboga mieszkanka Lipska 

otrzymała onegdaj zawiadomienie od adwokata 
Vaillanta z Amsterdamu o spadku, k tóry  wy­
nosi 16 miljonów marek niem. (przeszło 20 mil­
jonów złotych). Spadek ten pozostawił niejaki 
Jan  Schapp w r. 1764 w Paramariba w Indjach 
Holenderskich. Zapisał on wówczas rodzinie 
swej w Niemczech 2.500 guldenów holender 
skieh, które jednak nie zostały podjęte. W cią­
gu lat narastały procenta i obecnie spadek wy­
nosi olbrzymi majątek. i
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Kina japońskie.'
Japończycy są poprostu zakochani w kinie, 

to też n i l  dziwnego, że w  kraju  tym jest już 
ponad 2 i pół tysiąca kinoteatrów, z czego 
250 przypada na stolicę. Tokio. W  mieście tcm 
istnieje nawet specjalna dzielnica kinowa,
w której tea try  świ°tlne położone są jeden
obok drugiego.,.

W kinach japońskich obowiązują niestoso­
w an e j  gdzieindziej zasady. Ostl.no muszą sie­
dzieć mężczyźni, osobno kobiety, a oąohno ro­
dziny z -dziećmi.

K R A J BE Z „DŹWIĘKOWCÓW".

K to  nie znosi filmów dźwiękowych (a ta ­
kich jest zapewne h a rd z i  wieluR i tęskni za 
filmem niemym, powinien wyjechać do Irlarilji. 
k ló ra  w  dzisiejszych zwarjowaoych czasach
.szalu dźw iękowego” jest krajem wyjątkowym. 

Na calem bowifm terytorjum ..Zielonego Kra­
ju" .  t. j. Irlandji, niema ani jednego kinoteatru 
dźwiękowego. Szczęśliwi Irland zycy!...

NADPRODUKCJA SCENARJUSZY.

J a k  donoszą, amerykańskie pisma filmowe, 
■w .roku ubiegłym nadesłano do Hollywood ty l­
ko... 56 tysięcy!! scenarjuszy. Z liczby tej za­
ledwie 9 (dziewięć) zrealizowano, a reszta 
znalazła zasłużone uznanie w piecu.

CH APLIN JFD ZIE  DO ETOOPY.

Oharlie Chaplin udaje się w  -październiku 
do Londynu, aDy być obecnym na prenajerze 
ewego pierwszego filmu dźwiękowego p. t. 
„Światła wielkiego miasta". Chaplin pracował 
nad  tym filmem dwa lata. 0,n sam gra w nim 
role niemą, przez co podkreśla odrębność j<-j 
na  tle par-tyj mówionych i śpiewanych.

Dynastje kinematografu.
W  świecie srebrnego ekranu coraz częściej 

SinotyKamy się ze zjawiskiem występów kilku 
członków jednej rodziny. Mieliśmy iuż dwie 
siostry Gish, dwie siostry Taimauge (Norma 

,i Konstancja), widzieliśmy na ekranie brata 
Wary PIckford, widujemy jeszcze obok Donga 
Fairbanksa i jego syna, ożenionego z Joanną 
Ctavford. Nowe ,.dynastje f irnowe’1* tworzyć 
'beaa zaangażowane iprzez ..Paramnunt" siły:
brat Grety Garbo __ Sven Garb o i braciszek
Jackłe Coogana —  Pat.

Czaszka sułtana Makaua i Traktat Wersalski.

3 'sfoierfci.
Krakowska prdsa.

Od jednego z przyjaciół naszego pisma 
obserwującego od długich, ła t  życie polityczne 
w  Kiakowie, otrzymaliśmy poniższe satyrycz­
ne  uwagi. —  Red.

Kiedy w dawnpj Galicji życie demokratycz­
ne nabierało siły, k ipd y  coraz więcej ludzi od­
padało od tronu i zapominało drogi do Wie- 
dnia, wtedy nadszedł ,,Czas“ ratunku!

„Czas” to  pieniądz, w-ięc też były  p ien ią d ze  
w  ty m  czasie n a  zabijanie życia narodowego. 
W yczyty wała liberalna ..burżuazja" wszelkie 
komunikaty  o odznaczeniach, o zwycięstwach 
wyborczych, przywdziewała trójkątne pierogi 
n a  głowy i traciła pmniądze w  Jokej-klubach 
wiedeńskich. „Czas" zrobił dużo! Coraz więcej 
folwarków kupowali przyjaciele Rotschilda, a 
w  miastach rosły domy z „przykazaniami" na 
bi-amie i ulice Meiselesów i im podobnych

Z pomiędzy licznych i ciekawych artykułów 
i paragrafów, które zawiera T ra k ta t  Wersal­
iki, najciekawszym może jest artykuł 246. " - 
..W ciągu sześciu miesięcy od wejścia w życie 
tego trak ta tu  —  tak  napisano tam dosłownie— 
winny Niemcy zwrócić Anglji czaszkę sułtana 
Makaua. która została przewieziona z kolonji 
niemieckiej w Afryce do Berlina".

Przed setkami lat żył w dzikich dżunglach 
Afryki pewien sułtan murzyński nazwiskiem 
Makaua. znany i ceniony z powodu swych rzą­
dów przez późniejsze pokolenia. Ozy umarł on 
śmiercią zwykłego śmiertelnika, -czy też zjadł 
go jakiś inny potężniejszy' kacyk murzyński, 
niewiadomo. W każdym razie czaszka jego zgi­
nęła w niewytłumaczony sposób, wśród jego 
zaś poddanych krążyły legendy, że z odnale­
zieniem tego talizmanu murzyni staną, się naj- 
patĘżniej-zym narodem na ‘-.świecie.

Zabobonną wiarę -czarnych wykorzystał-- 
w" czasie wybm.hu wojny światowej pewien 
dowcipny dyplomata angielski, k tóry  rozpu­
ścił pogłoskę, jakoby czaszka Makauy miała 
znajdować się w muzeum berlińskiem. Pogło­
ska ta. nie mająca naturalnie żadnych realnych 
podstaw, nastroiła tak wojowniczo murzynów, 
że wzięli udział w- światowej -wojnie po stro­
nie Anglji. Po wojnie jednak potomkowie Ma­
kauy doznali przykrego rozczarowania. Pewne­
go dnia zgłosiło się do Chamberlaina czarne 
poselstwo z żądaniem odebrania z Niemiec cza­
szki. Nie pomogły wykręty angielskiego męża 
stanu. Na usilne nalegania murzynów wsta­
wiono 246 paragraf do Trakta tu  wersalskiego. 
Mimo to mijały miesiące, a murze, ni byli ciągle 
bez czaszki swego wodza.

Zniecierpliwieni zaczęli wkońcu nachodzić 
Chamberlaina, tak, że temu po kilku takich 
wizytach, podczas których mówiono tylko

szlachciców. „Czas” był najlepsza m lekarzem. 
to też wyleczył bardzo dużo wielkości z ma­
nier wielkopańskich i pchnął jc do „Reformy".

Pokłócił się s t a r y , „Czas" z młodą „.Refor­
mą"^ lecz kto tam odgadnie tajemnico małżeń­
skie? Dość na  tem. że w W edniu sEdz/ch' 
w jodnem kole i niejedną, rzecz d-obrze zała­
twili dla wielkości deutschmeisfrów w Austrji 
a  Rosenblatów, Byków i I\ ol i s chórów w Ga­
licji.

I powstał wielki „Glos Narodu” pirzeciw ko 
pozbywaniu się dobra polsko-katohckiego na 
rzecz synów Palestyny. Nic. też dziwnego, że 
się na  ten Głos w swoim Czasie rzucili protek­
torzy Judeo-PoJonii niby Polacy, lecz. pod k a­
mizelką noszący cy-agjs, dobrawszy sobie do 
pom ocy,dem okra tów  reformowycb. Po długiej 
walce zamknięto Głos, kiedy feldfebel aus triac­
ki rządził podczas wojny Galicją.

Lecz Głosu n ikt nie przytłumi TC.Mał na 
nowo i pa r rz i ł  jak ooh:jan-o l iedną małżonkę 
Czasu —  Reformę, kupiwszy ją w niewolni­
ctwo pana Kurjera, k tóry  się teraz .chełpi, że 
chwyta wróble na dachu. Wróble idą, na plewy, 
ziarno gospodarz zachowuje dla siebie, nic, toż 
dziwnego, że za pieniądze nai winych jpździ nad 
morze w poszukiwaniu Światowida, który już 
tysiąc, lat czeka na niego.

Czas chce przy pomocy pana Kurjfera ząiisz- 
ezyć demokrację i na. jej grobie postawić b a ­
sztę Brzeską; lecz Głos Narodu, mimo czrn-wo 
mego ołówka cenzury wola wytrwale, że t y l k o  
Naród ma Głos. I głos narodu zwycięży.

Pecz.

wyłącznie o czaszce, nie pozostawało nic inne­
go. jak tylko zwrócić się do Niemiec, by. one 
wypełniły zobowiązanie zawarte w 246 a r tyku ­
le. Uczynił to rozmawiając pewnego raza 
w Genewie ze Stresemannem, ówczesnym mi­
nistrem spraw zagranicznych Rzeszy. Niestety 
Streseman-n nie wiedział, jak załatwić sprawę 
czaszki Makaur. o czem zresztą nie był zu­
pełnie 'poinform owany. Rozmowa ..rzemiemła 
się podobno w ostrą wymianę zdań. Ostatecznie 
Chamberlain z uśmiechem zaznaczył: ..Mój ko­
chany panie Strosemann. Pan znajdzie prze­
cież czaszkę".

I rzeczywiście: ąporną zagadkę rozwiązano 
w ton sposób, że i tresomann polecił antropo­
logom wyszukać' czaszkę murzyńską w mu­
zeach berlińskich. Ponieważ znaleziono nie-',je­
dną. lecz kilka, przeto frzv z nich zapakowano 
i wysiano jako przesyłkę dyplomatyczną do 
Londynu. Sekr-. Jarz Chambąidaina wy t a ł  jedną 
z nich najokazalszą i wręczy! poselstwu mu­
rzynów. k tórzv z licznemi eeremonjami zawie­
źli ia do Afryk'.

Zakrawa to wprawdzie na „-.kaw,,l" —  je.J 
jednak prawdą.

ffifcec& g f cicfeg?me.
Na marginesie wspomnień o Andree'm

W związku z odnalezieniem po 33 latach 
szczątków ekspedycji .Vndree!£o opowiadają 
pisma szwedzkie następujące, prawdziwe zda­
rzanie, które miało miejsce w Sztokholmie 
przed lały około 30-tu. Król szwedzki, udając 
się do jednego z pułków piechoty. fcv- osób!, 
ścrie przyjąć przegląd, zauważył w szeregu 
żołnierza który wyróżniał sję niezdarnością. 
Król podszedł do niego i zanytal o nazwisko. 
„Andrce, Wasza Królewska Mość" —  odpowie­
dział żołnierz. ..Nosisz więc nazwisko słynne­
go człowieka, mój synu, a czy wiesz, kogo 
mam na myśli?" — ..Tak jest. W. K. Mość. 
słynnego podróżnika dla bieguna północnego". 
„Dobrze, mój synu. a wiesz ty też. co z nim 
się stało?" —  ..Tak jest.  W. K. Mość", zagi­
nął". —  „Słusznie. Kio ci to powiedzki!?" — 
„Pan porucznik, dl". K. Mość!" Król spo.jizal 
łaskawie na wypręaonftgo w- jłnżlihstej posta­
wie młodego oficera. „Czy ci twój pan porucz­
nik jeszcze coś opowiedział o Andreeun?" — 
za p j ta ł  żołnierza. „Tak .jest. W. } Mość! UfiT) 
porucznik powiedział jeszcze: „Człowieku, gdy­
by cię. był tamten Amlree przynajmniej z.abrał 
ze 50bą“.

Jak za ddwirynh doorych czasńw.
W  nieinieckicm miasteczku Trastberg ogło­

szono upadłość właścicielowi sklepu z a r ty k u ­
łami s|w.y\vczeini. Sklep opieczętowano. Egze­
kutor sądowy, k tó ry  nakładał pieczęcie, nie 
zauważał jednakże, że w zamkniętym sklepie 
pozostały dwa p>y. Zauważyli to wprawdzie 
wkrótce sąsiedzi —  nic mieli jednak odwagi 
złamać urzędowych pieczęci, tak. z? p y zo­
stały zwolnione z przypadkowego aresztu do­
piero po trzech dniach. Trzy tej sposobność' 
okazało się. że zdążyły ono (przez tten^flhs !'°- 
żreć większą część towaru - stanowiącego ma.-ę 
upadłościową,.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

fpo tt.
Polska reprezen tac ja  lekkoatletów

na arenie międzynarodowej.
Nasi lekkoatleci mają już za sobą piękny 

dorobek sportowy.

Męska reprezentacja lekkoatletyczna, Pol.-ki 
brała dotychezks udział w 16 spotkaniach mię­
dzypaństwowych, przyczepi w kraju 5 spotkań 

.(4 w y g ra n e j  a zagrauieą 11 spotkań (4 wy­
grane). W zawodach startowało 08 zawodni­
ków, a mianowicie: 14 razy — Szenajch,
13 razy — Adamczak i Sikorski, U  razy — 
Cejzik i Bara u II., iO razy —  K o s t r z e w i ł  
i Trojanowski I ł) razy —  Weiss; Dobrowol­
ski i Sawaryu, 8 razy —  Jaw orss i  i Mala­
nowski, 7 razy SmakuLki, 6 razy —  Foryś, 
Fryszczyn i Góiski, 8 razy —  Frcycr, Rother 
i Rzepka. Korolkiewicz, Nowak, Helja.z, Pie­
chocki, Biniakowski, 4 razy — /.uber, Szy­
dłowski, Petkiewicz, Kusociński, Za jesz, trzy 
razy —  Czysz. Gniech, Wieczorek, Buchała, 
Majtkuwslu, 'Szelestuwski. ka-porkiewi(:z, dwa 
razy —  Gruncr, Łukaszewicz, Mierzejcwbki, 
Sośni'ki. Ziffer, Oldak, Świętochowski, Lokaj- 
ski, Mcdjzycki, Nowosielski, Meyro, Mikrut, 
Łosieki, Maszewski, 1 raz — Ł-aruaoki Nowa­
kowski. Oma, Hanuszkiewicz, Misiuski, Ba­
ran I„ Hablcli Rcy. Rucliar. Juccwiez, Emcbo- 
w.cz, Cybulski, Url'aniak, Michalski, Luckhaus, 
Trojanowski II. Dobiakowski. Rzepuś. Z, za­
wodników tych zwycięstwa odnieśli: Kostrzew- 
ski — 10 zwycięstw. Sikorski —  9. Petkiewicz 
8 zwycięstw. Kusociń-ki — 7 . Szenajch i Baran 
j>o (i. Adamęzak — 5, Frcycr — Ł Biniakow- 
ski. Dolirowoiski i Trojanowski 1. —  po „g, 
lleljasz. Górski i Piechocki po 12, Fryszczyn, 
Jaworski. Lokajski. Kuchar, Malanowski. Ro‘- 
liert. Ohlak. Rzepka, Sawaryn. Gniecb, Mcyró, 
Maszewski i Nowosielski — po razie. W bie­
gach sztafetowych odnieśliśmy zwycięstwo —  
16 razy.

DALSZE MECZE O MISTRZOSTWO LIGI.
W najbliższą niedzielę odbędą, się w Poh :& 

dalszo mecze o mistrzostwo l igi, przeważnie 
pcmiolzy fiskalny o j  r j  walami. a więc w W ar­
szawie: Leg ja walczj. Ć-. będzie z Polcmą, w Kra 
kowie Misia s.rotka się 7. Cracovią, we Lwowie 
odbędzie się mcc? nogoń --Czarni, w I1.-znaniu 
Warta gra z Ł. K. S„ wreszcie na Ślą-ku Ruch 
z Watszaw ianką. Na jwiększe zainteresowanie 
wywołują mecze Cracovia— Wisła i Połonin— 
Legjn.

W ISŁ A -C R  ĄCOV.IA.
/tewody piłkarskie c-liu t.ycli drużyn stano 

wią od 24 łat sensację sportową całej Piński, 
a jeśil spotkanie obu starych rywali toczy się 
o punkty mistrzowski''' w Lidze, to nic d.i-  
wnegn że najbliższy mtcz W idy z Cracovią 
,jp$t temaiem rozmów, zakładów i horoskopów, 
kto zwycięży! Już  najbliższa niedziel), t. j. 5 
października JOIO r o godr. u pn priludniu ną 
boisku Cracrn ii przyniesie ro/.w ią.zanie dręezą- 
ce.i wszystkich sportowców zacadki. komu przy 
padną drogocenne dwa punkty.

Wisła 11 i £ straciwszy jeszcze szans na zdo­
bycie mistrzostwa, pnie sie na czoło tabeli wv- 
trwale j ambitni". Graco1 ia zaś dzierżąc cd po­
czątku mistrzostwa ligowego, pierwsze m i e j s c e  
musi dołożyć wszelkich starań i ambicji, ło­
nie dać sobie wwdrz.eć prowadzenia w tabeli. 
IN niedzielę więc najbliższą spotkają się 'zćypb- 
!y równorzędne które przy grze fair wykażą 
wszelkie dodatnie ceehj posiadanych z.asobów 
technicznych.

Z włóczęgi nad Lemaneni
fdafclića, odsłonięta 20 września na ścianie 

domu przy ni. Rodanu Nr. 2. przypominać bę­
dzie Polakom, którzy zapędzą się da  stoimy 
Ligi Narodów, że iprzed wiekiem mieszkał tu 
'Zygmunt Krasiński. Cudzoziemcy dowiedzą, się 
z niej, że Krasiński hył nie tylko „wielkim pop­

itą  narodowym”, ale i hrabią. Nie wiem. ,ozy 
ren ty tu ł  ma na celu podniesieni 1 rangi literac­
kiej’ autora .Jrydjona’1, erzy też tylko —  jak 
mi tłumaczą —  ma stanowić pendant, do licz­
nych w Szwajcarji tablic, na których iirfię By­
rona występuje łącznie z .jego tytułem birdnw- 
ekim. Jeśtli sie jednak zważy, -że po drugiej 
stronie Rodaftu przy ul. M m thons  Nr. 34 znaj­
duje się inna ta Wica, zamie: zczona tu  p rzpd 
17 la ty  staraniem poety Jana  Pietrzyckiego. 
a  poświęcona mam'°o: .Tuljus-za .słowackiego, 
'który tam w demu. dziś już zburzonym, miesz­
kał w łatach 1838— 36. to ten położony
na tytuł hrabiowski, miinowoli uprzytamnia 
nam ową różnicę w politycznych i socjalnych, 
poglądach, jaka dzieliła dwóch przyjmciól
1 wieszczóiy. __ różnicę, na k łórą w liście ..do
autora Trzech Psatmów" BJowacki tak wielki 
k ła d 1 naci-k. Tak więc przy u lic y  Rodanu mie­
szkał i studjownł historię z wykładów RossiT- 
sro na uniwersytecie ..san .Szlachecki", przyszły 
obrońca tradycji i honoru iprzesziosci: po drn, 
giej za i stronie rzeki patrzył na Motit Blanc 
■i po jego lodowcu spĘw ał myślami ku  Polsce

poeta, o .kordjanowem sercu, z ziemi 'Winkełrie- 
dów ozeripiący nienawiść tyran,ji.

Przybył tu  i ten trzeci, największy. Tu. 
w Genewie poznał Krasiński Mitk.ewicza, stąd 
mieli mii zrobić razem wycieczkę w góry. K ra­
siński dwa, Tazy bawił n Genorje , a i Mickie­
wicz przed objęciem katedry n C Ulege ,-de 
b rance jeszcze raz przyh;,l nad „u odę wmlką
i czystą", by w Lozannie spędzić szereg miesię­
cy spokojni oh i szczęśliwych. Upamiętnia- ten 
je co pobyt zamieszczona przez p. Kucharzów- 
3kiego w czasie wojny tablica. Dodajmy, Ż8
w  tejże Lozannie żył i zmarł Z; gmuint Mil 
k n w k i .  żo w yrevpy Sienkiewicz rozwijał swą 
humanitarną? działalność w czasie wojny. ż.A 
mieszka tu w Morges Paderewski, że w hotelu 
..dp la p a is"  w Ge.newtre zmarł Kraszewski. 
Nasz romantyzm liferaok' i pohtyczny jiozo- 
stawił tu wszędzie ślady, które v»spólczesny 
Polak ogląda ze wzruszeniom. Może minie hez 
wiekszpgo zainteresowania tablicę w genew­
skim kościele ś n ,  Franciszka, w,skazującą grób 
Woji iceha Grzymały fur. 1793, mm. 187oj. żoł­
nierza- "Wielkiej \rm ji i człowieka Rządu Na- 
rod iwerro w- r. 1331. ale zatrzyma się dłużej 
i złoży holrl pamipei ostatniego wodza powsta­
nia sfvezniowrgo. gen. Józefa Bosaka-Hauke 
g.i. którego zwłoki na podgenewsk.im cmenta­
rzu w Carou-go spoczywają. Tablice, zamiesz­
czone na piramidzie grobowca, mówią, prze­
chodniom po fraucusku i no polsku, że leży tu  
uradzony w r. 1834 w Petersburgu generał, 
„naczelny wódz województwa krakowskiego.

'Sandomierskiego i kaliskiego w walce o nie 
podległość Polski r. jjli®— t, zabity pad Dijon 
21 stycznia 1871 r... gdy walczył za Rzeczpo­
spolitą wr armji W ogezów '.  Na długo .przed 'po­
wstaniem w1 Genewie polskiej placówki dyplo­
matycznej był ten sam itny grób jedyną amba­
sadą, polskiego n irodu nad Lemaneni. ale jakże 
dumną i pełną chwały. Gudzi ziemiec dowia­
dywał sie tu o narodzie skutym w niewole, 
a arrsfokrncir polskim, który bil się z3 ,,ego 
wolność, o nieszczęśliwmn powstaniu, i o bo 
batorskiej śmierci polskiego hrabiego w obro­
nie młodej francuskiej republiki przed naja­
zdem ntem.it1,(Sklui T a l i e  grobowce spotykane
na obcej zimni   to propaganda polskiego
.mienia, jakiej nic. n ie  zrówna, to pomniki bo­
haterstwa i szlachetn iści. które każą Polako­
wi wysoko podnosić głowę. Gzy można życzyć 
sobie przeniesienia tych prochów do PoBl U 
Tu. o Kilkaset,  metrów id graniey ftancusl ie.j, 
są blisko ziemi, w obronie której Hauke pnsak 
poległ Tu także najlepiej sluża eh wale pol­
skiego m ien ia

Historyk Hiteratury mógłby dalej sypać 
w-sponnJeniami. Mógłby przypomnieć, że w Ge­
newie bawół nasz pi^rwszr paeta. romantyczny 
■Antoni Malczew.-ki, który  urządził stąd wycie­
czkę na Mont Blanc, (i opisał ją w genewskipj 
..Roonc Unircrseile". gdzie także 18-lptni K ra­
siński. zamieszczał swe młodzieńcze utwory), 
że w niedalekim Zurychu żył i zmarł To w i a li­
ski. Ja ,  stojąc, przy domu. gdzie tuż nad Ro­
danem mieszkał młody Krasiński, myślałem,

jakie wepomnienia mógł na-uwać piecie wi­
dok 113 tę eto rz°kę. i na wjpgę. klóra jej Ko­
ryto rozdziela. Może przypomniał on tobie sh -  
wa Cezara z . M ojny Gallickiej o G»uavi« 
i o ..lacus Letnanus’', który oddzielał kraj AllO- 
lirogów. sojuszników Rzymu, od Helwetów. 
Gdy ci ostatnie uAluw.ili zapuścić się w głąb 
Galji Ge/.ar w r. 58 pr.z d Cbr. pc.-jde.-znic 
przybył z dwoma Jfgjonam.i z prdnocnej Ilalji- 
most, na Rodanie (Tu jrzez te w vs,pe biegnący! 
kazał zburzyć, i Helwetów zawrócił p:rzciiiJtCt4 
00 ich górzystej ziemi. Tu więc, w tern miejscu 
na które patrzał z, okna Krasin.-ki, rozpoczął 
s !ę now-i okres dziejów Awiat on ładnej Romy. 
■1 n zabłysła gwiazda Cezara jako wedza. dy ­
plomaty i administratora. Przybycie jego pod 
Genewo ni" łvlko stało się wstepem do prz*..- 
śeją Riubikonu. nie tylko było da,tą. od której 
można liczyć przygotowanie cesarstwa Tu 
C»zar zaczął podbój Galji. 3 podbój tego kra­
ju. słabego wówczas i nzh i tego .  uratował dzi­
siejszą Francie nrj innego podboju, który .i3'  
■kźe zmieniłby losy F.uror.r: od podboju ■ ger­
mańskiego. Miszak Arjswi.--t już przekraczał 
•Ren. ,iakhy wskazując drogę przy-zlym NYi 1 - 
fielmnm i Uiniie-nburgom Cezar u ratow a1 wiec 
Galję a może i Europę przed najazdem 1 "-ba- 
Tzyńców na kilkaset lat przed .Mankien k i-  
tylla.

Krasiński studiował w Genewie pilni" hi- 
l storje. ale z ..Tryd.ioua" wiemy, że na .ip2° 
| wyabrażnię oddziałał nie okres Cezara lecz 
I szaleństwo Hel;og?bała. Myśli o Cezarze przy-
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| o  słuchać
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Kraków, dnia 2-go października ly30.
C z w a r t e k  2: św św. Aniołów Stróżów
P i ą t e k  3: św. Teresy od Dziec. Jezus.
P i ą t e k  3 '  wsch. słońca o godz. 6.02, zach

0 17.36.

Z OKAZJI ROZPOCZĘCIA ROKU PRAC 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO zostanie 
odprawione w kościele archiprezbiterjalnym 
Najśw. Panny  Marji uroczyste nabożeństwo 
w niedzielę o godz. 9 rano. Po nabożeństwie 
odbędzie się poświęcenie sztandaru hufców żeń­
skich organizacyj przy-posobienia kobiet, do 
obrony kraju.

ZJAZD ZIEMIANEK ZIEMI KRAKOW­
SKIEJ uchwalił poprzeć, akcję. Towarzystwa 
Obrony Ziem Wschodnich, przez pomoc matę- 
Tjałna i współpracę dla dobra sprawy polskiej.

POŻEGNANIE WYSŁUŻONYCH PROFE­
SORÓW Dyrekcja i grono nauczycielskie pań ­
stwowego I. gimnazjum im. Bartłomieja Nowo­
dworskiego w Krakowie, żegna * sobotę dn 
4 hm. o 12-te.j w południe w auli gimnazjalnej 
-przechodzącech w ‘stan spoczynku 4 profeso­
rowi Wład. T rybow anego . Ad. Ziem ddego, JóyJ 
Wiśniowskiego i Erw. Czerwonkę i zaprasza do 
■wzieua udziału w tej uroczystości kolegów wy. 
mienionych oraz ich dawnych uczniów.

NA TARG przy ul. Zablocie w dn. 30 wrze­
śnia spędzono ogółem 12 1  koni. Tlacono za ko­
nie pojazdowe 300 600 zł., za pociągowe lek­
kie L’50— 500 zł., za rzeźne 75— 1 DO zł. Sprzeda­
no na wywóz zagranicę 10 sztuk ,na rzoź miej­
scową 6. Ceny utrzym ywały  się na poziomie 
targu poprzedniego. <

PiJANY SZOFER auta ciężarowego, nic 
M sierdzonego narazić nazwiska, wyprzedzając 
furmankę, zdążającą z drzewem do Krakowa 
■wjechał na  koma zaprzężonego do wozu. ła ­
miąc mu kręgosłup. W skutek  wypadku musiano 
konia zaraz dobić,. Dochodzenia w toku.

POSTRZELIŁ SIĘ Z REWOLWERU 
W PIERŚ. Xa drodze przed s tacją  kolejową 

i m Szczucinie, postrzelił się z rewolweru w pierś 
Taucusz Rajczy k (1. 21), syn kierownika sk ład­
nicy kółek roln. ze -Szczucina. Kul i  przeszyła 
Rajczykowi pierś na wylot. Po zaopatrzeniu 
przez lekarza pow. Dra Markowskiego, pdwis- 
ziono.Rajczyka do szpitala w Tarnowie. Powo­
dem zamachu samobójczego był zawód mi­
łosny. Stan zdrowia desperata jest bardzo cięi-

WADLIWA BUDOWA KOMINA POWODEM
1 JŹARU. A\ ybuchł pożar w k-użui Hrycia 
1 ryckiego w Grabin fpow. Jasło). Ogień strawił 
dach kuźni i s ta rą  sieczkarnię Pożar powstał 
ffl iskier, sypia.cycli się do komina, zbudowane- 
S'o tylko z pręcin. Na Eryckiego wygotowano 
don iesien.c do sądu pow. w żmigrodzie za wa- 
dowf budowanie komina.

CZYJE ROWERY. U 1. K.miKar,jacie jm- 
kojj przy ul. Starowiślnej są trzy rowery po- 
rltodzace z kradzieży na szkodę nieustalonych 
dotychczas właścicieli marki ..Łucznik11, mało 
dżrwany, marki AYittler1’ i marki ..Toman1' 
'■raz części do rowerów: jak ramy. kola. wideł­
ki- kierownice i t ,p..—  Poszkodowani zgła­
dzać sif mogą. celem roapoznania rowerów 
^  oowcższTin Komięnrjacie.

POTRĄCONY PRZEZ POCIĄG. Wczpru.j 
południe 12-letni Władysław Figiel w chwili 

*dy przechodził przez tor kolejowy w Brono- 
^Ucacli został potrącony -przez pociąg. Chbpiec 
'""rzucany na kamienie doznał ciężkiego skale- 
p s t j ia  głowy i krwotoku wewnętrznego. it.o- 

arz Pcgotowia ratunkowego opatrzył ofiarę 
'"'Jjtadku i iprzewiózł ją w- groźnym stanip d '' 
kpitąka św. Łazarza w Krakowie.

cf'°dzą tu zapewne t r ik o  tym, którym w gira 
T1'l7-,iuin wbijano w głowę ..Cominentarios'’ 

Dórzy wożą odtąd ze sobą ipo Europie klasy- 
reminiscencje. .Klasyczne i romantyczne. 

. P i n  a z Helwetami -plącze -się bowiem w my- 
AW h ze strofami „W Szwajcarji" i z tyradą 

eklam.icyjną Kord.jana na Mont Blanc. Oko 
^ 1Jka łabędzi „l&cątjyek po niebie-', a które 
faleejeż spokojnie ,pływają, .pa Redanie, spoglą 

i a  kn ..skalnym krawędziom11, skąd ma być 
''r użpj droga myślom płynącym do Boga11, a na 
al-kim horyzoncie jeziora zdaje się dostrze- 

wizję z ^.Przfdśw itu1’ lub przynajmniej imi- 
^  byronowisikiegn Czyłonu. C.zyż to ojc:ee ro- 
^3atyzmu, siedzący dziś w zamyśleniu na wy- 

Rousseau r-tworryt nad kotliną jeziora 
„ *łię z ipoez.ją? Ozy pomagał1 mu w tem pani 

jyT w Ooppet i 1 M a r t i n 0?...
-  fen o w a  jest. dziś ultra,prozaiczna. i ultra 

t l ^ *  Przyjmuje głtfyunis, r ła.-ciciek' do- 
>,Tr’’r' i funtów, a nie poetów j li ihaterów Na- 

mimo Ligi Narodów alho może dzięki 
t Q p ł a t y  nudną mieściną, gdyby nie roz- 
^  ’r ła nad n ią  tajemniczego uroku epoka ro- 
k^tnyczna. Oapo dfJsstró. Klapka. Rosaik-Hau-

iV polscy poeci   tn wystarczy nie-
ę r,,-ym nieipoprawuym romantykoini. biv oct- 
, ^ ' a l i  d la tego nieciekawego mias-fa -i lego 

mieszkańców prawie że r izrzewinio.
3

wrzesień 1930

Dwukrotna konfiskata „Gtosu Narodu".
W ub. poniedziałek, a także i we wiortk  

dziennik nasz uległ zajęciu przez policję, która 
zaorała cały prawie nakład, uniemożliwiając 
Administracji wysyłkę pisma w terminie w ła­
ściwym

Ponieważ organa policyjne prawdopodbnie 
skonfiskowały także na prowincji wysłane już 
pismo, co jeunak trudno jest nam stwieidzić, 
nie jest wykluczone, że szereg naszych Abo- 
nntów obu1 tych numerów nie otrzymał. Pro­
simy więc o nadesłanie reklamacyj, a Admini­
stracja wyśle natychmiast numer z drugiego 
nakładu, po konfiskacie.

Przepraszając naszych Anonentów i Czytel­
ników za niezawinione przez nas opóźnienia

ekspedycji, wyiażam y to przekonane i nadzie­
ję, ze uwzględnią oni i zrozumieją wyjątkowo 
trudne warunki, w jakich przycnodzi dziś pra 
cować Pismu, reprezentującemu opinję nieza­
leżną i tem intenzywniejszem poparciem umoż­
liwią nam przetrwanie tego szczególnie trudne­
go okresu czasu.

I z i ś
w  RA D J O  m

Dnia

Godz.. 20'  15

H. ZBOINSKA —  
J RUSZKOWSKA

( s o p r a n )

Pierwsza Konferencja Urliawtów Polskich.
W dniach od 2 do 4 bm. obradować będzie 

w Krakowie i Katowicach pierwsza konferen­
cja urbanistów polskich, zorganizowana przez 
Tow. Urbanistów, obejnuija.ee cały teren Pol­
ski. W konferencji wezmą udział przedstawi­
c i e l e  z Warszawy, Lwowa, Poznania, Katowic 
i Krakowa. Z ramienia gińmy m. Krakow a we­
zmą udział w konferciKyi: naczelnik miejskiego 
U r z ę d u  zdrowia Dr Ow siń^kj, radca mg-tu Dr 
Reiner, nacz. Herget, inż. Ktcczek, inz. Teleś- 
nicki, inż. Boratyński i inż. Bukowski.

Otwarci konferencji odbędzie się dziś wre 
czwartek o godz. 10 rano w ,-ali Muzeum Prze- 
myslowrego. Otwarcia dokona, prezes T. U. P. 
inż. PaprocKi. W czasie obrad w Krakowie 
wygłoszone zo-taną następujące referaty; „No­
woczesne cole i główne wy iyczne planowania, 
miast w dobie obecnej'1 prof. Polit. Tołwiński; 
. .Polityka gruntowa m iasta11 P. ToeplPz: ..Roz­
budowa miast w związku ze sprawą mieszka­

niową11 arch. Jankowski; „Ochrona zabytków 
architektury i przyrody11 inż Karczewski, oraz 
„Plany regulacyjne wielkiego K rakow a11 inż. 
Kit czek.

W czasie pobytu w Krakowie uczestnicy 
konfurenji zwiedzą miasta pod kierownictwem 
Zw. Aich. Wojew Krak. W piątek 3 hm. wy­
jadą do Katowife, gdzie odbędzie się dalszy 
ciąg konferencji. Wygłos&one będą. referaty: 
„Plany regjonalne i plany ogólne ■wielkich 
min>t1 inż. Różański; „Hygjena urbanistyczna11 
inż. Rudolf; „Sieć komunikacyjna miasta no­
woczesnego11 prof. Polit. Drexler: .Tereny za- 
bawowo-eportowe w planie rozbudowy miasta1* 
itiż. Zaczyński; „W ykorzystanie terenów pod­
kopanych dla coiów budowlanych11 inż. 'Michej­
da, oraz ..Katowice i górnośląski okręg prze­
mysłowy 1 inż. ISikorski. Po zakończeniu kon­
ferencji uczestnicy ob-ad zwiedzą górnośląski 
okręg przemysł-)wy 1 Zag!ąbie dąbrowskie.'

We w t o r e k  3 9  wr z eś n i a  h. r.  o dbyl oys i ę  p l e­
n a r n e  p os i edze nie  I z b y  Pr zemy s l o w o- H a nd l o -  
wej  w  K r a k o w i e  pr zy  l i c z n y m  ud zi a l e  r a d có w.  
N a  ws tęp i e  p r eze s  i / .by p.  E ps f oi n  z łożył  s p r a ­
wo z da n i e  z dz ia ł a l no śc i  I z b y  za czas  od o s t a ­
t n i e g o  p l e n a r n e g o  z ebr an ia .

Pr ez es  s t w i e r d z i ł . ’-zo p r z y  o p r a c o w y w a n u i  
rt f or my  po dz ia ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  P a ń s t w a ,  
w k t ó r e j  yczięla I zb a  udzia ł ,  w y s u n i ę t o  ze 
M r on y  c z y n n i k ó w  ś!; i?kich p r o j e k t  s i l nego  
o k r o je n i a  wo je wód zt w a k r a k o w s k i e g o  p r z ez  
p r zy łą cz e n i e  do  w o j e w ó d z t w a  ś l ą sk i eg o  n a j b a r ­
dzie j  u p r z e m y s ł o w i o n y c h  o ko l i c  ' yżojew.  ‘ kra-  
k oW s k i r g n .  j a k  Z a | l ę b i e  węglowe. -  c h r z a n o w ­
skie,  ciraz o k r ę g  bial,  ki  i ży wi ec ki .  . Jako re- 
k o m p o n  eitą o t r z y m a ł o b y  wnj ewć. lz t yyo k r a ­
k o w s k i e  k o r e k t n r ę  g r a n i c  od s t r o n y  yyojew. 
k m l c c k i e g o  i -przcsirnięcie g r a n i c y  na  w s c h ó d  
aż  po San .  Na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  to.  g r o ż ą c e  
K r a k o w o w i  zrvróoi la 11"  agę  łziba i p od ję ł a

pracę w kierunku odsunięcia tei gro/by od 
Krakowa.

Uelem s k u t e c z n e j  o b r o n y  s w e go  s t anowi s-ka  
j i o s t a n o w i o n o  o p u b l i k o w a ć  p r a ce  Sipeejalnle 
p o w o ł a n e j  przez I z b ę  k r a k o w s k ą  Komisj i ,  k t ó ­
ra  7, r a m i en i a  I zby  p r z y g o t o w a ł a  s-zereg c i e k a ­
wy cli m a t e r j a l ó w  dla a n k i e t y  o p od z i a l e  a dmi -  
n"s|  r acyjny m P a ń s t w  a.

Izba podjęła  da le j  myś l  s t w o r z e n i a  
fachowej szkoły hotelarstwa 

i w t y m  celu p o d j ę t o  o d p o w i e d n i e  p r a ce  p r z y  
g o l o w a w c z e .  I V zyyiązku z zaunierzonem o b e ­
cnie  u r e g u l o w a n i e m  w d r o d z e  d e k r e t u  P r e z y ­
d e n t a  Rziplitej s z e r eg u  spraye, n a d e s ł a ł a  k r a ­
k o w s k a  Izba  s w o j e  u w a g i ,  f i  k t ó r y c h  da la  w y ­
raz  za-pafrywńbiónf  na  n a j p i l n i e j s i  s-pinwy.  
w y m a g a j ą c e  z n o w el i z o w a n i a .  Izba  -podjęła się 
p r a c y  n a d  z a o p i n j o w a n h  m n o w e g o  p r o j e k t u  
o r d y n a c j i  -poezlowej .  D e l r g a i j a  I zby  7. >p. wi- 
ee-prez. K w i a t k o w s k i m  n a  czele  i n t e r w e n i o w a ­
ła u p r e z .  m.  Roi ł  e g o  w spr aw io z ła go dze ni a  
z a r z ą d z e ń  u co dn - p r ze bu dowy  p o r t a ­
li s k l e p o w y c h .  V  d a l s z y m  c iągu i n t e r w e n i o w a ­
ł o  P r e z y d u i m  Izl>y w s p r a w i e

zniżenia cen prądu elektrycznego
j u ż j  w i n  e g o  na  oświe t len i e  p or ta l i  s k l e p o w y c h .  
P o w o d o m  i n te r w e n c j i  j es t  f a k t .  że c en a  8 0  gr.  
za ki lowa* w y d a j e  S'ię b y ć  z b y t  w y s o k ą .  S t a r a ­
nia Iy.br sz ły  yv t y m  k i e r u n k u ,  a ż e b y  obni żyć  
c en ę  p r ą d u  d o  g r a n i c y  c e n y  p r ą d u ,  z u ż y w a n e -  
g o  do  o ś wi e t l a n ia  mie s zk ań  p r y w a t n y c h .  D a l ­
si  i a k c j a  w  tej  s-prawie j<ret w t oku .

Izba krak-oycsika yozięla, żywv udział w Kon­
gresie Izb przemysłowo-handlowych we Iywo- 
wie. wysyłając nietylko swoich reprezentantów 
do T.wowa. ale przygotowując re fe ra tr  oraz 
rezo lire ie . A ^ ^ ^ i Tzbv krakowskiej na kon- 
g-esie domagał sio stabilizacji polityk, handlo­
wej. której wyrazem winna być przedewszyst- 
kiem sfabdizacja polityki celnej, umożliwiającą 
kalkulacje kupiecką.

Izba krakowska oświadczyła sie
za utworzeniem w-icekonsulatu rrancusl-iego

w K r a k o w i e ,  a 7.a zn ies ieniem . s am o d z i e l n e j  
k a nc e l a r i i .  N a d t o  Izba  bą dź  t o  i n t e - w e n j o w a l a .  
b ą d ź  t eż  w s p ó ł p r a c o w a ł a  n a d  s z er eg iem d o m o  
- ł y c h  z a g a d n i e ń  z r ó ż n y c h  dz ie dz i n  i y c i ?  p r z e ­

mysłowego i handlowego.
A dyskusji nad sprawozdaniem prezesa 

Epsteina. przemawiał radca Sżymanowicz 7. Bo­
chni. p o n w a ją c  sprawę kopani bocheńskich 
i składając gorące podziękowanie Prezydjum 
Izby za skuteczną, interwencję w obronie za­
grożonych salin. Rada przyjęła sprawozdanie 
prezesa jednomyślnie do 'wj-adomości. poeżem 
radcowie zgłosili wnioski w sprawach podatko­
wych. opłat, za prąd itd. Radca Rąb ętwierdiil. 
że ( piaty za p.rnd są stanowczo za wygórowa­
ne i uzasadniał konieczność zredukowania sta­
wek w interesie klijentów i gminy. Z kolei w-i- 
cedyr. Izby dr. Radzyiteki referował sprawę

kredy (ów kupieckich w, P. K. O.
Izba chcąc p r z y j ś ć  z pomocą kupiectwii 

w abeenych ciężkich warunkach go-podar- 
c/.ycli. podejmuje kroki w kierunku uzyskania 
kredytów w P. K. O. ną warunkach ulgowych 
t. j. za 8.5 oprocentowaniem. 10-kwartalo-wem, 
za zabezpieczeniem weksli in bianco. lub hipo- 
tecznem. Nastęipnie dyr. Arianowski przedstawił 
S‘pra«re

Małopolskiego Funduszu Przemysłowego.
Plenarne posiedz.onie uchwaliło zwrócić się 

do Prezydjum Izby 7. prośbą, aby zajęło się jak 
najenergiczniej sprawą likwidacji małopolskie­
go Funduszu przemysłowego w tym kir-run-ku. 
by pozostała z likwidacji cze-ść funduszów zo­
stała użyta w dalszym ciągu na cele kredyto­
we sfer -gospodarczych Małopolski. W końcu 
wicedyr. Radzyńsld omówił prace Izby k ra ­
kowskiej nad

rozwojem ruchu zdrojowiskowego 
i turystycznego

oraz przemysłów z niemi związanych V\ myśl 
wywodótt referenta prace Izby idą w kierunku 
uchylenia dotychczasowej ustawy uzdrowisko­
wej. a zastąpienia jej nową. opracowaną, przy 
współudziale czynnika samorządu gospodarcze­
go. oraz Związku IAdrowi-k rolskieh. Referat 
wicedyr. dr. Radzyiń-kicgo przewiduje koope­
racje czynników: gospodarczego, lekarskiego 
i spnleosnego w dziedzinie uzdrowisk, oraz 
koncepcjo gminy uzdrowinkowrj zorganizow-n- 
nr.j na- zasadzie samorządu terytorja lneg7?'.’ Re­
ferent zapozna! zebranych 7. wynikiem dotych­
czasowych prac około zorganizowania szkoły 
hotelowej w Krakowie z jnio-jatywr krakow­
skiej laby. mającej być utrzymywanej i kiero­
wanej przez sppeialne Towarzystwo. Szkoła ta 
powslani.e niezależnie od organizm jarej się pań­
stwowej żeńskiej szkoły hotelarskiej w Zako­
panem. Sprawa podniesienia uzdrowisk i oży­
wienia ruciin turystyez.negn mająca tak ważne 
znaczenie dla gospodnistwa państwowego i «po 
leeznego j^st- przedmiotom szczególniejszej tro­
ski P rezydjun  i Zarządu Tzbc krnknw>kiej.

Trze*3l riz<en rozpraw y komunistycznej 
akademików.

Na wyczorajszej rozprawie trybunał przesłu­
chał dalszrch świadków wvwiadow-ców poji- 
cy.jnych na przebieg i wynik dochodzeń poli­
cyjnych oraz przeprowadzonych rewizyj. Prze­

s ł u c h a n o  r ó w ni p ż  k o m i s a r z a  p a l c j i  O ł e a r c z uk a .  
k t ó r e g o  z ez n an i a  o p ie r a ł y  s i ę  na  r a p o r t a c h  w y ­
w i a d o w c ó w  j ob j ęt e  b y ł y  j u ż  d on i e s i e n i a m i  
p o l i c y j n e mu  Na s t ę pn ie  z e z n a w a ł a  a b s o l w e n t k a  
f i lozofj i  P r z e d p e ł s k a  w c h a r a k t e r z e  świadka-  
n a  f a k t  p o d e j m o w a n i a  k o r e s p o n d e n c j i  dla  
o s k a r ż o n e g o  W ó j c i k a ,  a k t ó r e j  to k o r e s p o n d e n ­
cji c zęść  t j .  j e d e n  l is t  d o s t a ł  się w  ręce  policj i .

Z p o w o d u  nie. jawienia się k i lk u  św-iadków.  
t r y b u n a ł  p r z y s t ą p i ł  d o  s p i s y w a n i a  w n i o s k ó w  
co d o  d a ls z y c h  d o w o d ó w  z a o f i a r o w a n y c h  z a ­
r ó w n o  iprzcz p i rokura t or a  j a k  i ob r o ńc ó w.  Do- 
puszczi iyci i  n o w y  cli świadków-,  z n a j d u j ą c y c h  
sic  w  b u d y n k u  s ą d o w y m  - pr zes ł uchano  zaraz .
I t a k  z e z n a w a ł  o j c i ec  o sk .  B o g u s ł a w s k i e g o ,  
k t ó r y  s twi erdz i ł ,  że  syn poszedł w roku 1920 
jako 16-letni chłopiec na wojnę bolszewicką, 
a powrócił z niej inwalidą. W e d l e  z e z n a ń  ojca 
osk.  R o s e n ó w n e j  o d u m a r ł a  j ą  m a t k a ,  g d y  m i a ­
ła ó la t .  j e d n a k  ojciec- o p i e k o w a ł  się  swą.  c ó r ­
ką i dał  jej  d o b r e  w y c h o w a n i e .  Z e z n a w a ł  r ó w ­
nież ojcic osk. Seuczuka ksiądz grecko katoli­
cki, k t ó r y  wystawi! synowi jak najlepsze świa­
dectwo.

P r z e s ł u c h a n o  wr esz ci e  z n a w c ę  d a k t y k . s k n .  
pa  co d o  o d c i s k ó w  pałeó-w z na le z i o ny ch  na  o de .  
zwacł i .  U s t a l o n a ,  że odc i s ki  t e  w y s ł a n o  d o  eks-  
p e r ł y z \  d o  c en t ra l i  u rz ędu  ś l e d c z e g o  w  W a r ­
sz awi e ,  w o b e c  c z e g o  t r y b u n a ł  z ar ząd zi ł  w d r o ­
dze t e l e f o n i c z n e j ' s p r o w a d z e n i e  t y c h ż e  a k tó w .  
Ce lom pr z es łuc ha ni u  da ls  e c h  ś w i a d k ó w  z a o ­
f i a r o w a n y c h  ]t z p 7. o b r o ń c ó w ,  r o z p r a w ę  o d r o ­
c zo no  d o  p i ą t k u  3 bm.  9  r a no .

M atka ratu  ą r- dziecko wpaola  
pod koła wozu.

W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  z d a r z y ł  się n a  ul. Grze 
gć rze t ik ie j  f a t a ln y  w y p a d e k .  Ka r o l i n a  K l e c h  
(1. 48) ż o na  t c r c j a n a .  p r o w a d z ą c  s y n a  za r ęk ę  
w pa d ł a  p a d  w y j e ż d ż a j ą c y  z b o cz ne j  ul icy wó z 
n a ł a d o w a n y  węglom.  M a t k a  c h r o n i ą c  d z i e c k o  
p rz ed  p r z e j e c h a l i v m  d o s t a ł a  się s a m a  pod k o ­
la wozu.  k t ó r e  z ł a m a ł y  jej  l e w ą  r ękę .  z g r u c h o  
t a ly  4 żebra  i ogó l nie  k o n t u z j o n a w a ł y .  C h ł o p ­
c z yk  p oz a  z d ar c ie m n a s k ó r k a  z k o l a n a  wy s ze d ł  
z w y p a d k u  bez s z w a n k u .  Ci ęż k o  r a n n ą  Kl o c h o -  
w ą  o p a t r z y ł  l e k a r z  P o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o ,  
poczerni przewiÓ7.ł ją  do  s zp i ta l a  c h i r u rg i cz n eg o .

Z A W I A D O M I E N I A  I K O M U N I K A T Y .
O Ś W i Ę T Y C H  MI EJSCACH W  PUSZCZY 

A U G U S T O W S K I E J  będzie mówił  insp.  Udziela,  
staraniem Polskiego Tow.  Kra jozna wc ze go  w pią­
t ek ź! b. m. o gorlz. 6 -fpj wieczorem,  w iokani  
T o w a rz y s t wa  przy ul. Grodzkiej  L.  64. Goście mile 
widziani .

W P I S Y  DO SZ KOŁY NAUK P OLI TYCZNYCH
piczy wydziale prawa Tai. J ag .  na rok 1930/81 roz­
poczęły się w dniu 1 b. m. w Sekretar iacie  Sz ko ­
ły, ul. Garbarska  7 (Bursa Akademicka ,  ‘■ala 6 5 ) '  
i pot rwa ja do  31 b. m.

 :0 :-------------
W I ADO,MOŚCI KOŚCIELNE.

W SP ÓL NA A D O R AC J A  MĘSKA Najśw.  Sa­
k ra me n tu  w koś t i e ie  SS. Fel icjanek na  Smoleń­
sku odbędzie cię 5 h. m. w niećlzJełę od godz.
3 —ł tej po potudniu.
R EFK B TU A R  TE A T R U  SŁOW ACKIEGO

Czwartek  po południu:  „ K or d ja n1* (prztdsf .  dla 
młodzieży szkolnej  —  ceny znacznie zniżone).

Czwar t ek  wieczór:  „ Pr zepr owa dz ka 1* (przedst .  
popuiarne —  ceny  zniżone).

Pią tek:  „jjjfsrwsza pani  Fr a ze r 11 (przedst .  po­
pularne — ceny- zniżone).

Sobota, po południu:  . .Potrójne w p s H c 11 ( c e n i  
r.oji iższe).

Sobota  wieczór:  . .Papa1* (gościnn-- wy s tę py  J e  
rzego Leszczyńskiego) .

RE PE R T U A R  T EA TRU . B AGA TE LA "
Cz u ar t e k :  „Serce K r a k o w a 11 (godz. T.L5 i fl.39;, 

E E P E K T U A S  KINOTłfcATRóW .
WAND A:  „ Lo t n i k 11 (film dźwiękowy) .
S18TUKA: „ P o c a ł u ne k1* (w gł. roli Greta Gar- 

boi ftim dźwiękowy.
NOWOŚCI:  Za-mknięte.
A ’OLLO: . .Parada  radości 11 (film dźwiękowy) .
CURSO: „Legjon j iofepicńców11.
L CI ECHA: „Tajemnica  l ekar za"  (Polski  film 

mówiony).

W Y S T Ę P Y  J E R Z E G O  LESZCZYŃSKI EGO,
TT Watrze 111. im. d. Słowackiego rozDocz-yna w so­
botę krótki  szereg wys tępów świe tny ar tys ta  scen 
warszawskich,  dobrze pamiętny- z działalności  k r a ­
kowskiej ,  p. Jc' -7.y Lcszczyiisl . i .  który- od sześcin 
lat w Ki akowi e  nie wys tępował .  Na, pierwszy 
ogień pójdzie j-osl oszna komedja  F l e r s‘a i Caill.r 
veĘa_ . .Papa",  w której  -J. Leszczyński  g r ywa ł  fla- 
wnicj  syna.  obecnie zaś prz.orz.ueił się na  , .pape“ . 
•Tediioeześiiic od l iyna ją  się próby z rozgłośnej  os­
tatniej  nowości  Mnlnara.  komedj i  . .Olimpja11. w ktń 
r ■ i 7,iiakomity gość od t war za  rolę r omant ycznego  
ofi icra huzarów węgierskich.  Do rozpoczęcia tych 
wy s tępów od bywa ć  się będą tyflB» przedstawienia  
popularne,  po ccnacli  zniżonych,  a to dzisiaj  o s ­
t a t ni a  nowość k ra kowski ego  r eper tuar u . .Przepro­
wadzka" .  k t óra  po t em przedstawieniu  na jakiś 
ezns schodzi  7. reoortuani .

RDZPOCZFCIE P R Z E D S T A W I E Ń  SZKOL- 
N V CH. Dzisiaj  w t e a t r / e  m. im. J .  Słowackiego 
rozpoczynają  się przedstawienia  szkolne t egc j e ­
żeniu. po cenach najniższych,  reprezentacja  „Kor-  
d ja r a  . w n :ezmionioncj  premjerowej  obsadzip 
z p. Dąbrowskim w roli tytułowej ,  z Df. -laroszi-w- 
3ku. Żmi jewska.  Jedno ws ki m.  Miarczcńskim.  K 11- 
hikowskim.  Fabis. iakiem. Szymańskim w innych 
glÓT nycli rolach.  Począ t ek  przedstawienia o godz. 
S.fłń 110 (loludnin.

M yśli.
..Korzę sio przed Rogiem i J :g o  wolą. pir-jsy. 

maje.starcm prawdy i moralm-ści. przód prawem 
i -prawiediiwościn —  ale przenigdy przed sa­
mowolą i przemocą w jakiejbądź 'fonnie.

(J. von Górres).
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Zwj&ie gospodarcze.
7  w Kasach Chorych płacić  

będą 10 proc. za  otrzym ane lekarstw a.
Sanacyjny projekt reformy ubezpieczeń na 

w” wypadek choroby.
W- zamieszczonym wczoraj artykule o re- 

:ftrmie^uibe®pjecz(mia na wypadek choroby, ja ­
k ą  przeprowadził rząd Rzeszy w  drodze de- 
k rętu , ' a  to ’ korzysta jąc z rozwiązania par la­
mentu  —'^podaliśmy szczegóły tych zmian, 
m. in. pewne utrudnienia w korzystaniu z po­
m o c y ’ lekarskiej przez ubezpieczonych. Pole­
ga ją  one n a  wprowadzeniu opłat za karty  po­
rad y  lekarskiej i zwrotu części kosztu lekarstw. 
Okazuje się, że w ślady rządu niemieckiego za­
mierzają wstąpić czynniki sanacyjne w  Pol­
sce. J a k  bowiem donosi ,.Gazeta Handl.“ , w je­
dnym  z projektów scalenia ubezpieczeń społe­
cznych umieszczono przeipis o zwrocie 10 proc. 
za lekarstwa, dostarczane ubezpieczonym, Ma 
to  być według „Gazety Handlowej11 —  „nie­
śmiała próba“ dalszych utrudnień w korzysta­
niu z pomocy lekarskiej w Kasach Chorych 
w Polsce. ~

Z funduszu ,,F“ pozostało  zaledwie

J a k  wiadomo, część pożyczki stabilizacyj­
n e j  miała być w myśl planu stabilizacyjnego 
zużyta n a  cele rozwoju ekonomicznego kraju. 
Początkowa' wysokość tej pozycji zwanej fun­
duszem *‘ F “ wynosiła 141 milj. zł., suma ta  
wzrosła do wysokości 173 milj. zł., dzięki prze­
niesieniu do funduszu „F’‘ 32 milj. zł. i  fundu­
szu "(90 m ilj.) , ' przeznaczonego na konwersję 
połowy emisji skarbowej netto  na  monety 
srebrne, y

Z portfelu funduszu ,,FH dokonano w d ru ­
gim kwartale b. r. szeregu lokat, które razem 
wynosiły zł. 10.570.000 zł. W  szczególności 
otrzymały z niego pożyczki następujące zakła­
dy: w  kwietniu 1930 r. Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych w Tarnowie otrzymała
* togo funduszu zł. 2.000.000, Państwowe 
Przedsiębiorstwo ' „Żegluga Polska" 1.500.000; 
w  maju 1930 roku Państwowa Fabryka Związ­
ków  Azotowych w  Tarnowie 2.000.000, Zakła­
d y  Wodociągowe n a '  Górnym Śląsku 1.500.000. 
Państwowe ̂ Przedsiębiorstwo ..Żegluga Polska" 
15 7 0 .0 0 0 ; :w  czerwcu 1930 r. Państwowa F a ­
b ryka Związków , 'Azotowych w  Tarnowie —
8.000.000 zł. Ogółem z  pełnej sumy 173 milj 
*zł. funduszu . F “ zużyto przez cały czas w y­
konywania planu stabilizacyjnego 170 milj. zł.. 
Itak źe pozostałość na  dzień 30 czerwca 1930 
wynosiła 3 milj. zł. .« ; .

Zakaz sprzedaży silnych nabojów  
do flow erów .

Min. Spraw Wewm. zarządziło, aby wobec 
powtarzających się nieszczęśliwych wypadków
* bronią palną, władze administracyjne dopil­
nowały stosowania specjalnych zasad przy wy­
dawaniu młodzieży zezwoleń na broń sporto­
wą, n a  t. zw. flowcry. Właścicieli składów 
broni i amunicji powiadomiono już. i e  sprzeda­
wanie osobom nieletnim nabojów dalekonoś- 
nych wszelkiego typu jest wzbronione. Przy za- 
knpnie flowerów właściciele składów brani ma­
ją ,  żądać od rodziców, względnie opiekunów 
wyraźnego zaznaczenia- w  deklaracji gwaran­
cyjnej. ' że nabojów dalekonośnyćh małoletnim 
wydawać nłe będą. Przy zachowaniu innych 
warunków, ńj przestrzeganych przy wydawaniu 
p rzez 'w ładze  zezwoleń na broń. zobowiązanie 
powyższe" winno być warunkiem, kategorycz­
nym. v !

Dalci zarządziło Min. Spraw Wewn., że 
090by dorosłe mogą kupować naboje daleko- 
nośne jodynie za okazaniem własnego zezwole­
nia na  broń. Zarządzono, aby surowo przestrze­
g a ć  zakazu strzelania z broni sportowej poza 
istrzelnica, na  otwartych miejscach. względnie 
tam,- gdzie mogą zajść wypadki wskutek ..zbłą­
kanej kuli". Następnie polecono przestrzegać 
zajady, że strzelanie młodzieży odbywać się 
może jedynie nod fachowym nadzorem i w obe­
cności osób dorosłych, przyczem zatrzymują 
moc obowiązującą zasady, iż noszenie floweru 
z -nabojem w lufie jest surowo zakazane i l a ­
dzie karane.

Kto wygrał na loterfi?
W  dziewiętnastym dniu ciągnienia 5-tej 

klasy  21-e.j polskiej loterji państwowej, głów­
niejsze wygrane padły na numerv następujące:

Po 25 000 zł. Nr. 23279, 91210.
20.000 zł. Nr. 40631.
Po 3000 zł. Nr. 14575 55247 69221 173144 

173855.
Po 2000 zł. Nr. 42341 59123 93140 110661 

189143. - .
Po 1000 zł. Nr. 5994 20082 47118 69171 

71143 733-1-1 126795 165950 169447 173144
19-1-280 188-349 1.91105 195149 99898 203294.

Po" 600'z ł .  Nr. 5170 14358 15603 15746 
' 196.42247 42527 59795 64663 60617 71589 
U 21 77382 85069 85689 86945 88559 93223

Stopa dyskontowa będzie podwyższona
Wbrew oficjalnym zaprzeczeniom upor­

czywie utrzymuje się wersja, ze Bank Pol­
ski w najbliższym czasie podniesie stopę od 
dyskonta weksli. W związku z tem przyspie­
szone nawet zostało posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego, które zazwyczaj odbywa się

w połowie każdego miesiąca. Posiedzenie to 
zwołane zostało mianowicie przez prezesa 
Wróblewskiego już na dziś, 2 bm. Zapadnie 
na niem ostateczna decyzja w  sprawie zw yż­
ki stopy, poza sprawami zwykłemi przewi- 
dzianemi porządkiem dziennym.

Wśród polskich przedsiębiorstw Żeglugi 
Rzecznej ogromne poruszenie wywołała w iado­
mość o ogłoszeniu upadłości Zjednoczonego 
Warszawskiego Towarzystwa Transportów i 
Żeglugi S. A., rozporządzającego na  Wiśle ol­
brzymim taborem 25 parostatków, około 35 ba­
rek (berlinek) i 17 przystaniami.

W Towarzystwie tem porttel akcji jest pi a- 
wie w 50 procentach w posiadaniu Skarbu 
Państwa. .Wierzytelność Skarbu wynosi około
2,500.000 złotych, a wierzytelność instytucji i 
osób prywatnych sięga około 900.000 z!

Upadłość ogłoszona na dwa miesiące przed 
końcem sezonu żeglugowego pozbawi pfacy 
około 1000 osób.

F ak t  ten rzuca specyficzne światło na go­
spodarkę w przedsiębiorstwach, w których pań­
stwo ma aż 50 procent udziałów. Z jednej stro­
ny lekkomyślne angażowanie funduszów pu­
blicznych w przedsięboirstwa, wątpliwej ren­
towności, z drugiej z.aś widoczny brak kontro­
li, skoro dopuszczono do tak kompromitujące­
go bankructwa.

 O-----

Eksport wyrobów łódzkich soadł o 50 proc.
w porównaniu z  rokiem ubiegłym.

Frzemysł włókienniczy w Łodzi notuje stały  
spadek eksportu swych wyrobów. W miesiącu 
sierpniu br. Łódź eksportowała zagranicę róż­
nych wyrobów na  sumę zł. 4.887.477, a więc 
mniej niż w  lipcu, w którym wywieziono tow a­
ru za 5,166.021 zł.

W  porównaniu z sierpniem roku zeszłego, 
k iedy eksport ten dał przemysłowi łódzkiemu 
zł. 9,341.442, spadek ten wynosi prawie 50% . 
Jako  przyczyny tego wskazuje się spadek za­
potrzebowania na  wszystkich rynkach Dalekie­
go i Bliskiego Wschodu oraz zupełne zaniecha­

nie zakupów m anufaktury łódzkiej przez so­
wiety.

Okazuje się więc, że sytuacja  w przemyśle 
włókienniczym bynajmniej nie uległa takiej po­
prawie, o jakiej rozpisuje się prasa sanacyjna. 
W  niektórych jedynie działach ożywiła się nie­
co produkcja w związku z wyczerpaniem się 
składów u kupców krajowych i z oczekiwanym 
wzrostem konsumpcji u rolników po realizacji 
zbiorów. Perspektywy jednak eksportu są co­
raz gorsze.

— X —

Taylor w Japonfi.
Badania i próby realizacji naukowej organizacji pracy.

Jakie deklaracje podsuwa się 
urzędnikom ?

Jeden z funkcj-onarjuszy państwowych na­
desłał nam blankiet deklaracji, jaka urzędni­
kom w instytucjach państwowych krakowskich 
przedstawiana jest '  do podpisu. Deklaracja ta 
brzmi:

Kraków, dnia 1930.
o

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
Komitet na miasto Kraków.

D E K L A R A C J A .
Ninie,jszem zgłaszam przystąpienie do orga­

nizacji Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Bzą- 
dem oraz oświadczam, że głosować będą na 
listę Marszałka J .  Piłsudskiego, 

imię i nazwisko: . . ' ,
dokładny a d r e s : ........................................

J e s t  to znakomita ilustracja do ostatniemu 
listu pasterskiego ks. biskupa Łozińskiego 
Z punktu zaś widzenia interesów zawodowych 
urzędniczych- kwestji poprawy ich płac, znaj­
duje znakomity odpowiednik w wywiadzie p- 
premiera z ub. niedzieli, w którym kwestję 
płac urzędniczych porusza.

Inicjatywę do podjęcia badań nad naukową 
organizacją pracy w Japcmji dala książka le­
karza dra  Osamu, opisująca stan zdrowotny 
zatrudnionych we włókiennictwie dziewcząt. 
Było to tuż po wojnie rosyjsko-japońskiej, gdy 
przemysł, zwłaszcza tekstylny, zaczął tam czy­
nić znaczne postępy. Jednak  dopiero po woj­
nie światowej w  roku  1921 założono pierwszy 
Instytut Pracy w Kurushiku z inicjatywy dy ­
rek tora  zakładów bawełnianych. Ins ty tu t  ten 
dzieli się na szereg wydziałów, jak  wydział 
masowego odżywiania, higjeny społecznej, psy- 
chologji przemysłowej itd. Drugi instytut,  za­
łożony w  roku 1924 w Tokio, zajmuje się głó­
wnie naukową organizacją sprzedaży i trans­
portu. Trzeci w  tym samym roku zaiożono 
w Osaka, bada on japońskie systemy płac, 
opiekę społeczną na terenie fabryki i opraco­
wuje tes ty  dla stwierdzenia zdolności do pracy 
u robotników i -pracowników

Przemysł japoński ma do pokonania trud­
ności naogół nieznane w innych krajach prze­
mysłowych. Np. w  przemyśle włókienniczym, 
a  także w innych gałęziach pracy zatrudnione 
są przeważnie kobiety, które do pracy fabrycz­
nej „oddali" mężowie lub ojcowie za pośred­
nictwem objeżdżających kraj agentów. W tych 
warunkach nie było mowy o stosowaniu bar­
dziej nowoczesnych metod produkcji, robotnice 
szły niechętnie- do pracy, nie posiadając żad­
nego do niej przygotowania, ogólny zaś po­

ziom zdrowotny i moralny klasy robotniczej był 
skutkiem tego niski. W roku 1924 wyszła 
pierwsza ustawa rządowa, wydana pod naci­
skiem kół przemysłowych, celem stworzenia 
podstawy dla racjonalizacji przemysłu.

, Konsekwencją panującego systemu werbo­
wania robotnic była konieczność masowego 
żywienia zatrudnionych w fabrykach młodocia­
nych i kobiet. Nieodpowiednie często odży­
wianie wywoływało liczne choroby zawodowe, 
co zmuszało przemysłowców do szukania no­
wych sił i narażało na  duże straty  materjalne. 
Zwłaszcza gruźlica czyni kolosalne spustosze­
nia wśród robotnic.

Zagadnieniem specyficznie japońskiem jest 
kwestja pracy w lecie, gdy temperatura sięga 
powyżej 40 stopni i niezbędna do oddychania 
ilość wilgoci w powietrzu jest minimalna. Jak  
wykazuje s ta tys tyka  około 15 proc. robotnic 
nie może sprostać tym warunkom i zapada 
w tym czasie na zdrowiu. Ins ty tu ty  P racy pil­
nie badają tę kwestję. uwzględniona jest na­
wet możliwość dostosowania waszyngtońskiej 
konwencji o czasie pracy do stosunków japoń­
skich.

Rezultatem prac nad racjonalizacją było 
również ustanowienie t. zw. tygodnia propa­
gandy ochrony przed nieszczęśliwemi wypad­
kami, których główną, przyczyną, jak w yka­
zały. badania ncz-mrch 'armńskmb. p*--d- 
powiednie warunki pT acy. J. B.

Dolar 8 *96 -r^8 ‘98.
Wczorajsza giełda krakowska. 

Notowano: Bank Polski 161 zł; budowlana
5114 zł.

Na rynku walut tendencja słabsza, przy więk­
szej podaży, a mniejszym popycie. Dolar 8.96— 
8.98 zł; czeki 8.91—8.92 zł. Bank Polski notuje 
bez zmiany.

W akcjach ruch ospały, robiono Bankiem Pol­
skim po kursach słabszych. ;

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 1 października. Waluty: Dolary
8.9814, 9.06. 8.96%. Dewizy; Belgja 124.43. 124.74. 
124.12; Gdańsk 173.31. 173,74, i 72.88: Holandja 
359.97. 360.87. 359.07; Londyn 43.34, 43,45. 4323: 
Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89:' Paryż 35*4, 350914. 
34.9114’, Praga 26.46%, 26.53. 26 40*4; Nowy Jork 
wypłaty telegraficznie 8.92. 8.94. 8.90; Szw ajcarja  
173.10, 173.53. 172,67: Wiedeń 125.90. 126.21.
125.59: Włochy 46.72'/$. 46,84, 46.61: Berlin w o- 
brotach prywatnych 212.22.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 października. Paryż 20.22U, Londyn 

25.03%, Nowy Jork 5.15.35. Belgja 71.85. Wiochy
26.9814, Hiszpanja 53.30. Holandja 207.90. Berlin 
122.61, Wiedeń 72.75. Sztokholm 138.48. Oslo 
137.90, Kopenhaga 137.9214, Sofja 3.73%, Praga 
15.29, Warszawa 57%. Budapeszt 90.2214, Biało 
gród 9.12%. Ateny 6.67%. Konstantynopol 2.44% 
Bukareszt 3.06, Helsingfors 12.97 % , ' Buenos Aires
182.00.

101016 101260 102832 113174 128989 1,31870 
144986 156470 174282 199493 202328 206311 
208669.

Piątek 3 października.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11-58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13 Ko­
munikat meteorologiczny; 15.15 Komunikat, go­
spodarczy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Od­
czyt p. t„: „Wędrówki ryb" — wygi. dr M. Sie­
dlecki, prof. Un. .Tag.; 18 Koncert orkiestry man­
dolinowej; 19 Rozmaitości: 19.20 „Skrzynka pocz­
towa" — inż. St. Broniewski: 19.45 Giełda rolnicza 
z Warszawy, oraz notowania krakowskiej giełdy 
zbożowej; 20 Prasowy Dziennik Rad.jowy; 20.15 
Koncert symfoniczny z Warszawy.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt; 18 Koncert, or­
kiestry mandolinowej; 19 Rozmaitości; 19.20 ,.Kwa 
chans buchaltera1': 19.35 ..Skrzynka pocztowa" — 
omówi p. ;ri>. -L Miński; 20 Frasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20.15 Koncert symfoniczny; 22.15 Komun!- 
katy z Wars/awy.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy:
12.10 Płyty gramofonowe; 15.50 Przegląd wyda­
wnictw periodycznych; 16.30 Płyty gramofonowa:
17.10 ..Kącik Krótkofalowy": 17.35 Odczyt p. t.: 
..W gościnie u srebrnych lisów"; 18 Koncert or­
kiestry mandolinowej pod dyr. Al. Szczegłowa; 
19.20 Kwadrans buchaltera; 19.35 Płyty gramofo­

nowe; 19.45 Giełda rolnicza; 20.15 Koncert sym­
foniczny z Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy;
Urkitiskra tiniaiiijuiijkńiiA \j . t ut'i*Łi0a

prof. J. Turczyński (fort.).
Katowice (408.7). G. 16.20 Opowiastki dla dzie­

ci starszych; 16.35 Płyty gramofonowe; 17.35 Od­
czyt z Krakowa; 18 Koncert popularny z udzia­
łem Tria P. R. w Katowicach; 19 Codzienny od­
cinek powieściowy; 19.30 Prof. dr K. Simm, doe. 
L'n. Jag.: „Ze świata przyrody — 7, biologji wód 
słodkich: Drobnoustroje wodne"; 20 Komunikat 
Związku Młodzieży Polskiej; 23 Skrzynkę pocz­
tową w języku francuskim omówi dyr. progr. R. 
K„ St. Tymieniecki.

B, POS. KOSMOWSKĄ ZAWIESZONO 
W CZYNNOŚCIACH NAUCZYCIELSKICH.

Warszawa. 1 pażdz. (Teł. wł.) B. posłanka 
p. Kosmowska zawieszona została w czynno­
ściach nauczycielskich w seminarjum nauczy- 
cielskiem, w którem pracowała od 8 lat. ; Za­
rządzenie to motywowane jest tem, że podsą- 
dna nie może sprawować czynności nauczyciel­
skich.

BANKI NOWOJORSKIE ZNIŻYŁY STOPĘ 
PROCENTOWĄ.

Nowy Jork, 1 października. 11 największych 
nowojorskich instytucyj oszczędnościowych 
obniżyło z dniem dzisiejszym stopę procentowa 
od depozytów z 4 i pół na 4 procent.

Katolicki Blok Ludowy.
Jednolita organizacja śląskiej Ch. D. z« 

Stronnictwem. *
Warszawa, 1. 10. (Teief. wl.) Dziś od 

godz. 11 rano do godz. 9 wieczór toczył) 
się obrady Zarządu Głównego S tro n n ic tw a  
Chrześcijańskiej Demokracji. Przewodni­
czy! mec. Biłtner. W wyniku obrad powzię­
to następującą uchwalę:

1) Zarząd Główny Polskiego Stronnic­
twa Chrześcijańskiej Demokracji zatwier­
dza wniosek Komitetu Wykonawczego, mo­
cą którego przywraca się jednolitą brgani- 
zację pomiędzy Polskiem Stronnictwem 
Chrześcijańskiej Demokracji a Śląsk? 
Chrześcijańską Demokracją i udziela" się 
śląskiej organizacji Ch. D. zgodnie ze sta; 
tutem Stronnictwa, należnej reprezentacji 
we wszystkich władzach i organizacjach 
Stronnictwa.

2) Wobec powyższego śląska Ch. D- 
idzie do wyborów* wspólnie i jednolicie 
z Polskiem Stronnictwem Chrześcijańskiej 
Demokracji w całym kraju.

3) Zarząd Główny Polskiego Stronnic' 
twa Ch. D. wobec porozumienia się w spra­
wach wyborczych ze szeregiem organ i za' 
cyj społecznych występuje do wyborów pod 
nazwą Katolickiego Bloku Ludowego.

Rozrachunki sowiecko - angielskie.
ZAPOWIADAJĄ SIĘ BEZNADZIEJNIE.
Londyn. (PAT.' Przybyli tu delegaci so­

wieccy do rokowań w sprawie rozrachunków 
brytyjsko-sowieckioh Preohrażeński. PołgO*’1 

Arkus, Czlenow i Gurewicz. Ju tro  rozpoczyna­
ją się rokowania. Delegaci hryfyj-kiej przewo­
dniczy lord Oośchen, niegdyś gubernator Jf** 
drasu, obecnie dyrektor „Wcstminster B a n k u ' ;  
W skład delegacji angielskiej wchodzi rów nik  
b. poseł w Warszawie Max Muller. Suma dłu­
gu państwowego Rosji w ynoń  962.615.060 fuj1' 
tów szterL. którym Sowietv przeciwstawiają
1,000.000.000 funtów szterL z tytułu odszkodo­
wania za blokadę i interwencję, pretensje pry­
watne obywateli brytyjskich wyno?7-*
255000.000 funtów szterL Kola City okazuj# 
naogół małe zainteresowanie temi rokowany­
mi. Los ich przesądzony* jest z góry* jako bcZ 
nadziejny. Sposób, w jaki Sowiety potrakfo 'r,'ł 
iy wyrok rozjemczy w sprawie Goldfield' ■ 
uwalany jest za charakterystyczny w sto*4’ 
ku Sowietów względem zagranicznych 1°^'° 
wiązań.
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Pegrom sanacji argentyńskiej.
Buenos Aires. (PAT). Rząd tymczasowy o- 

crlosił manifest, w  którym zaprzecza pogłos­
kom, przypisującym mu dążenia do zmodyfiko­
wania konstytucji , zreformowania ustawodaw­
stwa wyborczego i utrzymania się przy władzy. 
Manifest stwierdza, że rząd obecny nie prote­
gował żadnej partji. że dąży do wytępienia ko­
rupcji wśród administracji i że zwoła wybor­
ców, którzy z całą swoboda dokonają głosowa­
nia, poezem rząd zlcży władzę w ręce partji. 
która zwycięży.

Japonia ratyfikuje traktat m o rsk i
Tokio. (PAT). Wobec tego, że rada prywat-, 

ba  doradzała cesarzowi ratyfikację londyńskie­
go t rak ta tu  morsk‘ego. ostatnia przeszkoda dla 
przystąpienia do trak la tu  zo-t.a!a usunięta i 
formalność przyłożenia pieczę' i cesarski’ j na 
akcie oczekiwana jest w  ciągu najbliższych 
dni.

200 o t a r  burzy u wybrzeży B re tan ii;
Paryż. 1 października. Mimo. że już 10 dni 

tilynęlo od czasu ostatniej burzy u wybrzeży 
Bretanji nie została jeszcze ustalona ostateczna 
liczba ofiar. Wedle wydanego dziś komunika­
tu  oficjalnego dotychczas stwierdzono śmierć 
46 rybaków. Brak jeszcze wiadomości o 61 ło­
dziach rybackich, które należy uw ażać za s tra ­
cone. Ponieważ załoga każdej z nieb składała 
się z 4— 6 osób. należy przyjąć, że ostatnia bu­
rza pochłonęła okrągło 330 ofiar.

Uroczyste Vei Hai Vei przez Ghiay.
Nankin. '(PAT.) Dokument ratyfikacyjny 

Układu angiełsko-chińskiego w sprawie zwrotu 
Mci Hai Yei wr mieniony został w chiń-kiem 
ministerstwie opraw zagranicznych o gmlz. 9 
rano. Uroczyste'przejęcie terytorium przez rząd 
chiński ctlbyło się w Yei Hai Yei o gc;l/. 10.30 
przy współudziale krążowników i łodzi podwo­
dnych angielskich oraz dwu chińrkich statków 
Wojennych. Specjalny komitet chiński, do dy- 
^pczec.jj którego przydzielono .‘500 strzelców 
^orskich, obejmuje kontrolę nad Yei Tłai Yei.

P. M assaryk i „korytarz pom orski"
Kótoi się obecnie duży hnc/.ek w prasie 

felównie sanacyjm j) z powodu ostatniego \ f y -  
*iadn Prezydenta republiki czesko-lowaekiej. 
Prof. Makaryka...  W- wywiadzie .tym. ndziclo- 
»y-m. wiedeńskiej „Neue Frcie T res-e1’. miał P. 
tr«z. Massaryk oświadczyć!:'

..Co się tycze ..pol-kifgo kory tarz :/1 to 
jestem zdania, że Niemcy n;g.ly nie pogodzą 
się z obecnym stan m rzec:y. na mocy k tó ­
rego Prusy wschodnie odcięto są od Rze­
szy"'.
Zaraz jednak .nazajutrz  pojawiło się oficial- 

he sprostowanie kancelarii P. I 'rezydenta 
^assaryka.  z którego wynika, że dziennikarz 
międefiski poprostu sfałszował słowa p. Massa- 
*J'ka. P. Ma-saryk bowiem powiedział:

.C o  ? r  tyczy ..polskiego korytarza’’ sły­
szę cd wielu Niemców, że nigdy nie pogo­
dzą się'' i t. d.
Sprostowani.- to zmienia zasadniczo S"'ns 

^'■wjadczonia P. Frezy den. a. T, Massaryk mc 
Powiedział, że jego zdaniem Niemcy nie po- 
£ódzą się z obecnym stanem rzeczy, ale że ta- 

jes t  zdanie Niemców-. Szkoda .tylko, że F. 
^ s sa ry k  nie dodał jeszcze od si bir. co sam 

^obiścje  sądzi o tej sprawie...
Krakowska prasa, fanaeyjua wykorzystuje 

%TI fakt do ataków  na osobę Prezydenta re­
p u b lik i  czeskiej. Jest. to jednak robota, zbyt 
^ ntbemi szyta nićmi, żeby się jej odćw  nie 
JaK> odrazu zdemaskować.

Są ..grzechy z popełnienia'1, są także . grz - 
^^5’ z zaniedbania'1. P. Frezyd. Massaryk ni- 
^zp,go takiego nie „popełnił11, ool y irodzdo w in 
[p,resy polski. Jeden mu tylko zarzut, można

Rozwiązanie parlamentu austriackiego,
NOWE WYBORY 9 LISTOPADA.

Wiedeń. (FAT). (Komunikat urzędowy). Dzi- Reichspóst wyraża zapatrywanie że nowy ga-
siaj w południe odbyło się nod j rzewodnictwem binet skupia koło eiebie wszystkie żywotne siły
kanclerza Yaugoin‘a  posiedzenie radv mini-. dz'3« eis « J  Austrji. „Neues Wie-.er Journal ' wi- 

. . . ,, '. , , ta  nowy gabinet artykułem wstępnym zi tv tu -strow. na ktorem postanowiono przed ozvć nre- , . : , • „1 1 1 | łowanvm: . .Y augon  oswobodzić elzm“ . „Neue
zydentowi Rzpłitoj Austrjackiej wniosek na- > Frcie ‘Pre-se’1 sądzi, że obecność ks. Seipla 
tycbmiastcwEgo rozwiązania Rady N arodow ej/w  gabinecie daje gwarancje, że dotychczasowy 
Jako  termin wyborów do Rady Narodowej lęwrs r°D'1yki zagranicznej Austrji, będzie nadal 
wzięto pod rozwagę dzień 9 listopada.

Xa wniosek ministra handlu uchwalono za­

puszcza. ażeby wojna ta wybuchła w krótkim
czasie, lecz ponieważ nal ży się z nią liczyć,
przeto żada. aby Francja natychmiast- oowcó- *■ ” • ' * ). c-iła do 18 miesięcznej służby wojskowej.

ZASIŁKI SOWIECKIE NA WYBORY.rr
Paryż. (PAT) „L O rdre11 drukuje sześć sen- 

zacyjnych dokumentów, które stwierdzają po- 
rozumienie, jakie zapadło przed wyborami nie- 
iraeckiemi między Hitlerem a agentami rządu
sowieckiego. Jeden z tych dokunmtów zawiera 
zeznanie osób, które siedząc w sąsiednim po­
koju. mogły słyszeć cala rozmowę przy wrę- 

uirzymany. Powołanie gabinetu mniejszościowe e z a n i a  A (!o lfo w 'j Hitlerowi pewnej sumy p i c
go nazywa wspomniany dziennik — ekspe- n ięZ]lej przez prendodziennikarza, przybyłego 

, rymentem. Socjalistyczna ..Arbztg.1’ nazywa a Moskwy. Inny dokument zawiera szczególo- 
mianować prezyden.em kole. u is t r ja ck ic i  ura nowy g a lćm t faszystowskim. Dziennik donosi, w0 sprawozdanie z konferencji, jaka odbyła
EngcJ.berta Doilfussa, dotychczasowego wice- że kierownictwo Heimwehry uzależniło wsią- s !p  ^  , j n ; u  j; [)r w  j$aw a r j; między wy-
p r  zydenta komisji administracyjnej kolei | członków Heimwehry do gabinetu on slunnikami Moskwy a delegatami Hitlera. Na

'spełnienia trzech warunków: 1) najostrzejszej konferencji tej zapadła ugoda, na mocy której
wałki przeciwko marksizmowi, 2) usuń ęcia vv zamian za otrzymaną od Sowietów sumę 
przekupstwa, panującego na kolejach austrjac- 500 n ,;ij0:,ów marek stronnictwo Hitlera zobo- 
kich i ukarania winowajców, 3) wydania za- wiązało s i ę  uznać Sowiety za jedyny rząd na*

I rodowy dawnej Rosji. J a k o  dodatkowy punkt

au-tijackich.

GABINET VAUGCINA SPOTKAŁ SIĘ 
Z ŻYCZL1WEM PRZYJĘCIEM.

Wiedeń. 'PAT). Zdania pra-y wp deń-kioj o 'rządzenia w celu złagodzenia braku pracy.
nowym gńbiiieeie austriackim są podzielone. I  :q ;____

O s b ś  p r e m f e r a l B z l ś  p r e m i e r a

\y  k in ie  d ź w ię k o w s m
9 9 w m m i k

9 9
ul. św. Gertrudy 5

W spaniała  inauguracja sezonu  jes ien n eg o .
CU D  T E C H N IK I I B R A W U R Y !  C U D  T E C H N I K I  I B R A W U R Y !

LOTNIK
D źw ięk o w e  arcydzie ło  f i lm ow e zakrojone na olbrzymią skalę.

W rolach g łó w n y c h :

m m  H O U  -  UUA i m  -  KALPH G3 3VES
R e a liz a c ja  FRANCHA CAPRA. j R e ł .  Lodzi P o d w o d n e j )  

B raw urow e zdjęcia w alk  w  pow ietrzu  w ykonane przy w spółudziale całego, 
korpusu lotniczego S ianów  Zjednoczonych.

Ponadto w  programie groteska rysun kow a FLEISCHERA.
Ceny m ie j sc  n o r m a ln e .  ^feny m ie j sc  n orm al. i?

Początek seansów codziennie o codz. ó, 7 i :U0 wieczór, w niedzielę i święta o uo lz. :i popo . 
Ze wigledu na wybitne walory artystyczne film dla wszystk eh dozwolony.

Przeciw Briandowi podjęto ostra kampanię.
Paryż, 1 p a źd z ie r n i k a .  \Y Bar - ie - Duc  Oilbyló w re s zc ie  e n e rg i cz n ie  p owi e dz ie ć :  „nie" 

sic polityczne śniadanie. Wzięl i  w u iem udz ia ł  
Poincare, Taulien i Maginot. Na ś n i a d a n i u  tern 
Poincare, Tardieu i Mignot. Na  ś n i a d a n i u  tern 
ó m a w i a n o  ob ec na  s y t u a c j o  ])Olitycy.ną a • ' specjał  
uie poddano kry tyce politykę Briamla.

W przeddzień tego wylar/.enia dawny mini­
ster sprawiedliwości P.arlhou zaatakował Brian 
da gwałtownie w artykule  umieszczonym 
w „Anna!es“ . Pisze on m. in.:

.,Prąneja żąda rzetelnego pokoju, a nie ko- 
mcdji. Nic można dłużej tolerować zuchwalstwu
niemieckiego. Dr. Curtius ośmielił się nazwać, 
uzyskane dla Niemiec, ustępstwa rozczarowa­
niem. Gzy to nie jest więcej aniżeli zuchwałe? 
Niedopuszczalne jest również tolerowanie przy­
bierającej coraz to większe rozmiary propagan­
dy niemieckiej za rewizją trakta tów  pokojo­
wych, Cale Niemcy dążą dziś otwarcie do rewi­
zji; a jak przeciwstawia ‘ sic lemu Francja? 
Rząd francuski musi bezwarunkowo powrócić

tego porozumienia figuruje sprawa granic 
wschodnich Rzeszy niemieckiej, późniejsze roz­
szerzenie konwencji wojskowej z roku 1923 
i wzmocnienie służby łącznikowej, oraz zajęcie 
zgodnego stanowiska wobec socjalnych demo* 
krato w.

Rewizje za bronią na 0. Śląsku.
Warszawa, 1. UT. (Telcf. wł.) Z Katowic do­

noszą, że w kilkunastu miejscowościach na te­
renie Górnego Śląska policja przeprowadziła 
rewizję u członków Narodowego Związku Pow. 
stańców fśłąskich. Jes t  to organizacja zbliżona 
do p. Korfantego. Policja szukała broni.

Rada tri. Sosnowca rozwiązana.
Komisarzem inspektor szkolny.

Sosnowiec. (PAT) Na wczorajsze wieczorne 
posiedzenie rady miejskiej przybył starosta bę­
dziński Boksa, który w imienin wojewody kie­
leckiego zakomunikował decyzję ministra spr- 
wewnętrznych, rozwiązującą radę miejską So­
snowca. Równocześnie sta ros ta  wprowadził 
nownmianowanogo komisarza rządu m. Sosuo- 
wca inspektora szkolnego Kuźmiaka.

Uciekają do Polski
pod ogniem karabinowym strażników 

sowieckich.
Wilno. (PAT) ’Na odcinku Dzisna placówka 

KOP-u zaalarmowana została odgłosem strza-Minto ostrych ataków nie wydaje się, aby 
otwarci lub ukryci wrogowie Brianda odważyli 1(’w karabinowych. 'V parę minut później żol- 
sie (ro nhałić nierze ujrzeli cztery osoby płynące Dzisna

» n  KKiruuKii  B r z e g u  p u i S Ki e g o  poi

Pojedynek słow ny Brianda z Curtlusem. ,:inów strażników sowieckich. v
ło się szczęśliwie przedostać na

się go obalić. tmierze ujrzeli'  cztery osoby płynące Dzisną
w kierunku brzegu polskiego pod ogniem kara-

Wszystkim uda* 
na obszar Polski.

Genewa. ( l ’. \ l ) .  Szwajcarska Agencja tole- Odprowadzono icii do strażnicy dn badania. 
grafjcz.na donosi: V> kulmuacli Zgromadzenia W czasie śledztwa, zbiegowie oświadczyli, że 
Ligi Narodów żywo jest. omawiany pojedynek są włościanami jednej 7. pogranicznych wsi 
siewny, jaki rozegrał s’ę w dniu wczorajszym sowieckich, skąd zmuszeni byli uciec przed 
pomędzy ministrami Briand‘em i Curtkiseni, tenorem  bolszewickim.
W"zjczcili panuje tu osróhie wrażenie. /,» ó-y n . . , , . .
pojedynek był do pewnego stopnia wyładowa. OpTaCOWyWSIUG p r j .B ^ tU  USiaWjf 00103). 
nimi tego naprężenia, jakie powstało pomiędzy ! Warszawa. 1 paźdz. (Tel. wl.) W minister- 
Francją a Niemcami po ostatnich wyh.iraeh stwie skarbu obradowała w ciągu 3 ostatnich 
jiariamentarnycli w Niemczech. Go się ryczy dni komisja, powołana do opracowania proje- 
m o wy Brianda. to specjalnie tu podkreślają jej ktu ustawy celnei. Było to już czwarte z rzędu 
.jasność, w szczególności co do stanowiska posiedzenie komisji w okresie od lipca b. r. Ko- 
Fruncji względem zagadnienia rozbrojenia, —  niSjn opracowała najważniejsze ćlzialy w ta -
\Vr kolach niemieckich dobitnio poilkreśkiją wv: ogólny, o postępowaniu celr.eni, morski

do sta re j formuły: „Pokój oparty na  zasadzie ,że — zdaniem opinji niemieckiej — wyln-zczo oraz o mchu towarowym z zagranicą. Jedna z<-
poszanowania trak ta tów ". Szantażowi niemici:-jac w czoraj stanowisko Briand a w tej kwestii, zbliżenycli do rządu agencyj prasowych Jono-

^Obić. mia-ncwicie ten. że „zaniedbał1’ w-yra-
swoiego zdania co do „ k o n ia r z a  poinor- 

^Dgo''.1’ '
„ 4Y id cni a ta  jednak rezerwa I'. Frez. Ilassa- 

^  ma swoje uzasadnianie w linji polityki 
g r a n ic z n e j  Polski, przestrzeganej przez rzą- 
•j.  ̂ iPomajcwe p. Piłsudskiego. Tolityka tą chi-.

kteryZujp przyjaźń w stosunku do państw 
■w? usposobionych do Czechosłowacji, t. j. do 
,'Mzier i Y'łoch. a. starannie unika wszelkiego 
 ̂ Clpśnienia stosunków z Czechosłowacją. Jak- 

^ tych warunkach domagać się czułości od 
ąffi.

^  oj-jtąpienie p. F’rez. Maska,ryku uważamy 
*-me-mento!' pod adresem Polski... Boczymy 

ęj 9a Francję, nie mamy poparcia Anglji. Niem
1 .^ain grożą. A my umizgamy się do Y'ęgier 

i'Kę° ^Yioch. a więc do tycb państw, które po- 
rewindykacyjne- zamiary Niemiec. Gzy 

tego można się dziwić, że naczelnik pań 
tale'1 c*eski®go nie mogąc, się wyznać w celach 

polityki zagranicznej, w końcu woli mil- 
5 -ś0 o losach „korytarza polskiego1’. Trzeba 
^  tem ubolewać, ale też trzeba choć trochę

kiemn, u-iluiącemu wymusić na Europie złago­
dzenie skutków wojennych przez powoływanie 
się na ciężki kryzys wewnętrzny, trzeba raz

jcin sprzeczne ze zobowiązaniami, wynikijące- 
mi l 8-go art. paktu Ligi Narodów.

 :0:------

konieczność w s p in a j  akcji państw na polu gosp.
Genewa. (PAT). Na dzi-iejszem porawnem 

poimlzeniu Zirommlzenia Ligi Narodów, za-

si. ze opracowywana ustawa celna nie hędzie 
wydana w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzrlitej,  gdyż keniecznem jest uzgodnienie jej
postanowień z miaroSajnemi czynnikami gospo. 
durczemi.

URZĘDNIK — OFIARA ZBRODNICZEGO 
WYBRYKU STRZELCÓW — ZMARŁ. 
Warszawa, 1. 10. (Telof. wl.) 7, Kutna dono­

szą. że w- tamtejszym szpitalu zmarł ciężko
puokreśla wielkie znaczenie i nieodzowna «o- 
rleezność wspólnej akcji pańsiw na polu gespo 

latwiono przedewszysłklem sprawozdanie o han darczem, albowiem jedynie silne poczucie so li -1 ranny telegrafista kolejowy Morawski, który
dlu narkotykami, pcczein p ••'y-tanumo rU oni ' darnosej. oraz wspólności bolączek i trosk g<>-! zestal raniony w niedzielę pzrez sfrzeHów.
wiania apra w o.■'.-dania d° Alichelisa (Imlja) spoelarezycli wszystkich narodów, może n v p ro -1 DOO TtM, „  »
w sprawie dor.’o;lości prac Ligi Narodów I wadzić cale gospodarstwo międzynarodowe
w ddedziniu gnspodarezej. Sprawozdaniu t e | z  obecnego kryzysu gospodarczego.

Ankieta w sprawie Paneuropy.

BBS. UNIKA OŚRODKÓW ROBOTNICZYCH.
Warszawa. 1 paźdz. (Tl. wl.) B. B. S. wi­

docznie nie bardzo dużo zaufanie ma do

Genewa. (PAT). Szwajcarska Agencja Tele­
graficzna donosi: J a k  donoszono swego czasu, 
komitet studjów do spraw unii europejskiej 
zlecił sir Erieowi Brutrmondowi zgromadzenie 
do chwili zebrania się styczniowej sesji komi­
tetu studjów nowych niaferjałów dla konty­
nuowania badań nad europejskim związkiem. 
Wobec tego. że sir Erie Drummond udaje się 
w pclowie listopada w podróż do Ameryki po­

łudniowej, prace te będzie prowadził w dal­
szym ciągu zastępca generalnego sekretarza. 
Avenoh W najbliższych dniach roześle on Ho 
27 państw europejskich członków Rady Ligi Na 
rodów okrężne pismo, zapraszające tlo przesia­
nia praktycznych i konkretnych wniosków, kto 
re mogłyby służyć za podstawę zbliżających 
s :p prac.

Współpraca Hitlera z ape**" wy
Paryż. (PAT). „La Yictoire1* mówiąc o re­

welacyjnych dokumentach, świadczących o. po­
rozumieniu między stronnictwem Hitlera, a so­
wietami, oświadcza, że nic nowego nie zostało 
powiedziane. Niema ani jednego poważniejsze­

go człowieka ■ 
germaniści nien r 
czeni są porozum c 
ka ja  ty lko  odpowiedu r i 
paść na Polskę. Autor nr

* i -,. 
,.i
. kc / i

pau­
zy zlą

i że cze- 
ie y  razem na 

Herve nie przy

swoich wpływów wśród 'mas robotniczych, 
gdyż jakkolwiek idzie przeważnie samoistnie, 
na terenie Lodzi wogóle nie wystawi swojej 

i listy, natomiast wezwie swoich członków, aby 
I glosowali na listę B. B.

WYSTAWA. EKSPORTOWA W GDYNI. 
WerszaKa. t  paźdz. (Tel. wl.) W przyszłym 

roku iv Gdyni ma być zorganizowana wysta­
wa eksportowa. Obecnie plan tej wystawy opra 

1 eowu.je specjalna komisja gospodarcza. Celem 
wystawy będzie głównie popieranie eksportu 
przez port gdyński,

OKRADZENIE WOŹNEGO W BANKU 
POZNAŃSKIM.

Poznań. (.PAT) Wczoraj w południe w po- 
znańskim Banku dla handlu i przemysłu doko- 
liano kradzieży 10.000 zł. woźnemu pewnej tu- 

' tejszej firmy. Kradzieży dokonano w ten spo- 
J sółi. iż upuszczono na ziemię 5-złotówke dla 

odwrócenia uwagi woźnego i najbliższych osób, 
j następnie zaś skradziono mu gotówkę.
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Prawo pogranicza.
t— Proszę, rozgośćcie się, towarzysze. 

Co słychać w Centrali?
— Wszystko doorze. Wszystko dobrze. 

Zaczynamy żyć normalnie. Tu na froncie 
wszystko się tłucze, jeszcze nie może wejść 
do koryta, ale u"nas czuje się równe zdrowe 
tętno życia. Tak, towarzyszu. Nasza repu­
blika ma nareszcie dobry puls.

Towarzysz Spartakus słuchał z przyjem­
nością. Oto jest młode, pełne entuzjazmu 
pokolenie, nadzieja, rewolucji. Te w-esole 
chłopaki o śmiejących się oczach i dźwięcz­
nych głosach nie są napewno znudzeni ży-j 
ciem, jak ten zapijaczony oficerzyna, ani 
zdenerwowani, ani wątpiący. Dziwnie do­
brze się z nimi ro&mawia, takie poczucie si­
ły i bezpieczeństwa idzie od ich zręcznych 
muskularnych postaci, od szczerych zuchwa­
łych twarzy. Kochane chłopaki. I choć po 
wypowiedzeniu swego pięknego credo prze­
szli powoli na tematy lżejsze, możinaby po 
wiedzieć nawet trochę pieprzne,, towarzysz 
Majaku słuchał ich'w dalszym ciągu z przy­
jemnością

Wreszcie jeden z nich zauważył, że war- 
+«by się czegoś napić.

Krasnoarmiejec w kącie ożywił się mo­
mentalnie.

—  Dobrze powiedziane, ale skąd wziąć?
—  Koniaczku., dobrego koniaczku?
— Koniak... powiedzieliście towarzysze, 

od stu lat tego nie widziałem, u nas na 
froncie tylko najwstrętniejsza- samogona, a 
ł to dawno nie było okazji.

—  Koniak, oryginalny francuski ko- 
fiiak, ale nie żartujcie sobie, towarzyszu, wy

tafa bliżej granicy macic wszystkiego z pe­
wnością poddostatkiem, tu nam w centrali 
tylko resztki zostają.

—  Jakto? —  zdziwił się towarzysz- Maj- 
skij.

Czerwony oficer śmirł się dobrodusznie.
—  Dajcie spokoj. towarzyszu, i wy tam 

w centrali dobrze sobie radzicie-
— Ja naprawdę nie rozumiem..
— E. nie udawajcie greka. Napijemy 

się, co? A może papierosika?
— Cóż za papierośnica burżujska. ,
— Alboż to bojownikom rewolucji nie 

wolno mieć takiej papierośnicy, na jaką sći-- 
bie mógł pozwolić pierwszy lepszy kainie- 
nicznik.

—  Słusznie.
—  A jak będzie z koniakiem?
— Nie wiemy, czy towarzysz pozwoli.

- Towarzysz Majskij machnął ręką.
—  Tylko chyba szklankami od herbaty.
•— Pewno, że szklankami, To niehigie­

nicznie pić kieliszkiem. Można szkło ugryźć.
Z głębi kurtki wyłoniła się ozdobiona 

trzema gwiazdkami butelka. Zręcznie odbi­
to korek. Zadzwoniło szkło.

•Krasnoarmiejec wziął do ręki szklankę, 
popatrzył pod światło i powoli z nabożeń­
stwem pociągnął złotawego płynu.

—  To koniak, czuję, ze odżyłem.
—  Rzeczywiście niezły — potwierdził 

łaskawie towarzysz Majskij. Trudno mu by­
ło przecież sie przyznać, że nie pił nigdy 
dobrego koniaku, że wogóle nie był przy­
zwyczajony do .alkoholu. Zresztą, odważnie 
wychylona, aż do ostatniej kropli szklanka 
trochę poplątała mu język.

Tymczasem jeden z wysłanników smo­
leńskich szepnął cicho do czerwonego ofi­
cera.'

‘ —  Możeby teraz powąchać... co.
Zamglone oczy krasnoarmiejca zaiskrzy­

ły sie pożądliwie.

—  (Jo takiego... powąchać iUknął
towarzysz Majskij i  mętnem zainteresowa 
niwa. - -■ ę

—  Nic. ProSiCK od kata,..... i
To objaśnienie zadowoliło go w zupełnO-

ści. Zresztą tamci pocichu wynieś!5 się do 
drugiego przedziału. Wygodnie więc rozparł 
sie na poduszka eh. czując, iż ogarnia go 
chęć do drzemki. Me w- pewnej chwili sen­
ny wzrok zahaczył o walizkę z papierami 
Trzeba czuwać. Przeklęty koniak. Z tru­
dem oderwał plecy od miękkiego oparcia i 
siadł wyprostowany z oczyma utkwionemi 
w neseser z żółtej skóry.

Wreszcie wrócili obaj w-ysłannicy srnnleń 
skiej CzcKa.

Leniwo obrócił sztywny kark.
— A gdzie tamten?
— Zaraz przyjdzie, napijemy się tymcza 

sem.
— Nie. jnż nie mogę.
— Niemożliwre, towarzyszu czyżbyście 

naprawdę mieli taką słabą głowę... no, na 
otrzeźwienie.

Zawstydzony podał swą szklankę.
— Ale tylko pói. — Pohry koniak — 

nagle uniósł się niespokojnie. — A gdzie 
tamten?

— Pokonrwa pewnego zabiegu, który 
by mu ułatwił dalsze picie No. no, jeszcze 
szklaneczkę. Gzy już wam dosyć?

— Dajcie jeszcze. Ale trochę mi sie spać 
zachciało. Zmęczony jestem... Długa po­
dróż... pilnujcie mojej walizki... na, waszą 
odpowiedzialność. O tak, dobry koniak. Pil­
nujcie walizki — powtórzył sennie i skłonił 
głowę na poduszki.

Zbudziło go gwałtowne szarpniecie. Co 
to stacja. Zdziwione rozejrzał sie wokoło. 
Znowuż się gdzieś.) wynieśli. Wstał chwie­
jąc się i poszedł do sąsiedniego przedziału

Krasnoarmiejec z zakrytą twarzą leżał 
jak długi na ławce, oddychając chrapliwie.

V V j J U W ir t l iU  UHL* O i-i CL OlWLLiNO. V> W11

roformu. Towarzysz Majskij otizeźwiał w je­
dnej chwiii. Błycktwicznem spojrzeniem 
ebiął nieład ubrania śpiąoegc ocenił krwa­
we rysy na jego bezładnie zwieszonych re­
kach, zauważył rozdepianą na ziemi tubkę 
od kokainy.

Cnwycił się za głowę i suoczył do swe­
go przedziału. Żółta walizka stała na miej 
scu. Odetchnął z ulgą. Drzącemi rękoma 
ściągnął ją z póiki i otworzył.

Zamiast papierów leżała tam butelka 
koniaku i druga pusta. — Po pustei przy­
czepiona była karteczka z napisem ..na pa­
miątkę" — do nefnej — „na pocieszenie"

Obie butelki z brzękiem upadły na zie­
mię. Złotawy płyn rozlał sie po lśniącym li­
noleum. Towarzysz Majskij zakrył twarz 
rękoma,

— Co teraz będzie. Boże mój. Co teraz 
będzie.

X X V III.

Łzli poprzez zasnute szarą mgłą ścierni­
ska wśłsd za I.Ycvm, który co krok przy­

stawał. oglądał się za siebie i mrugał poro­
zumiewawczo. Ten zbytek ostrożności draż­
nił ich trochę. Nie było w gmneje rzeczy 
żadnego r>:.'bezpieczeństwa okolica była 
bowiem słabo zaludniona i trudno było przy­
puścić, żeby ich tu ktokolwiek poznał. Je­
dnakże nastrój stworzony p"zez Łysego, 
udzielił się i im potrochu rozmawiali więc 
szeptem i nieufnym wzrokiem obrzucali od 
czasu do czasu pustą bezbrzeżną równiną,;

Jakiś zapóźniony chłop wracał od orki, 
szkapa szła niedbale ze zwieszonym łbem, 
a chłop podśpiewywał coś monotonnie i po­
nuro.

—  Ot. żal — mniknął Andrzej, chciało­
by się człowiekowi do pługa

( C i ąg  d a l s zy  nastąpi ' ).

ii % ' Ą

Księgarnia Krakowska, Krakćw, ul, św, Krzyża 1 13
posiada na składzie głów nym  i p o le c a :

’ ŻNINIEWICZ J. Dr- I ŻKINIFWlCZÓWHA J. Dr.

\  W O D O L E C Z N I C T W O  A  N E jC W Y
P o zn a ń  1 9 3 0  r. »tr. 1 5 4 . C C iia  Z ł. 10* -

Książka ta  jest cennym przyczynkiem  
w dość szczupłej n?. tem polu literaturze pol- 
skiej,

Autorowie opierając się na długoletnich 
doświadczemach, przeprowadzanych w włas­
nym zakładzie, stwierdzili korzystny wpływ  
czynionych zabiegów nie tylko w chorobach 
nerwowych, a osiągnięte rezultaty dowiedli tre­
ścią wydanej książki, która w swej części 
pierwszej zaznajamia czytelnika z systemem  
wodoleczniczym stosowanym  przez autorów, 
gdy dalsze rozdziały mówią o wynikach lecze­
nia różnych chorób i zawierają wskazówki ra­
cjonalnego hartowania, ustroju z miną wodą.

Myślą przewodnia autorów była chęć za- 
znajonrenia społeczeństwa z nowoczesną me­
todą wodolecznictwa, czerpiącą z aaru przy­
rody wybitne czynniki lecznicze, oraz zaintere-

9 {
łowania szerokich kół lekarskich oryginalnym  
systemem, wypróbowanym od szetegu lat i ma­
jącym przewagę nad zagranicznymi. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje nowość w tej dziedzinie, 
odróżniająca się od wszelkich innych dorad 
stosowanych zabiegów wodoleczniczych przez 
specjalne uwzględnienie zabiegów • na głowę 
jako i n? kark i kręgosłup. Głębokie zaintere­
sowanie budzi stosowanie indywidualnych pro 
porcyj bodźcowych, skie*owanych na glowe 
i kręgosłup. Indywidualizowanie opiera się 
głównie na obserwacji ukrwienia głowy (móz­
gu) poczynionych przy licznych doświadcze­
niach eksperymentach i kuracjach, że wszel­
kie zabiegi na głowę stwarzają tendencję do 
przekrwienia głowy (mózgu) gdy zabiegi na in­
ne częśsi ciaia, a szczególnie na kręgosłup dzia­
łają w przeciwnym kierunku. (

W alerjan Snyehrła ;
(Polska (fasetr Lekarska)

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna,- po doliczeniu rzeczy w isty  en
kosztów  opłaty pocztow ej.

m *  m  m y *
N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  1 Z I M O W Y
Płaszczu damskie, Ubr«...ia męskie, Z r m t k ' Smokingi,

Bielizna, Obuwia męskie, Mundurki studenckie
w w ielk im  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . JA B O Sl  i  S fe a  właśó. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35 , m  św. i\Rarka. Teł. 12329

iia>V.p t ; k - r > -tój* r*.,../yS - w

z a f c u p m a e f k  t o w a r u

p o w o ł y w a ć  s i ę  a a  o ź l a s z c j a s c  i j c f t  s i c

w „Głosie  I f f l i f l u f 1!  '.

H E L E N Ą  P A P I E R N I K
KRAKÓW  UL. M IKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie i cala prowadzi:

Pończochy dam skie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, sp inki, lu ­
sterka, chustki do n< sa, koszu le dam skie, 
kom binacje,reform y, bielizna dla n iem o w lą t  
hafty, koronki, m otyw y, gum y do b ie lizny  
i na podwiązki, pótniki, w stążk i, tusm y 
jedw abne, w ełn iane i batystow e, nici, ba­
w ełny, w łóczk i, w ełny, przędze, jedwab  
sztuczny, grzebienie dc czesan ia, grzebyki 
dn w ło só w , szczotki do zębów  i rąk, m ydła, 
w oda kolońska, perfum y, szam nony, przy- 
bory do szycia i haftu tow ary galanteryjne.

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie

koło Łańcuta M ’p.
noieca znane ze swej 
dooroci m ateriały czy­
sto w ełn iane jak lode- 
ny, szew ioty, kam gam y  
i tp. w  różnycn m o­
dnych clescniai-h na 
ubrania m ęskie, ma­
teriały na -ewFirendy 
i su tanny dla P rzew  
Duchow ieństw a o r a z  
sukna t  z. sław uekie  
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

j M z a  m  c a s ł Ę j n i n e  l o k a  £  B r w e w a i i M a r a
w  torow i, z góry czynsi 

gospodarzow i w starym  
domu w  śródm ieściu za 
m ieszkanie słoneczne 2 po­
koje z kuchnią. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu1 

( „pod m iesztan ie" .

zgu­
biony dow ód osobisty  

wydany przez Starostw o  
w Zawierciu i licencję  
wydana przez Starostwo  
w Sochni na nazw isk o . 
W ładysław  Płatek urodź.

1S94 roku.

t e l u s z s  ies enne!
koszule, krawaty, pyjsm y, 
obuw ie, na taniej poleca:

Am B on M a rch ó  
Kraków ul. Szpitalna L. 11
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K A R P I E  , I 
ZA T O R S K IE

znane z dobroci 
i p n t d a ł t

J .  D Z I D E K
u l.D lu g a27 .T 8 l.146  35
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i

w Bochni
rrbyć moina za rotawkę:

Nauka Kuśt/ola (1 20). Katechezy 
Biblijne dla I-go i  2 -go r. sz.
(4), Szkice Katochez >11 a 3-go i 
4 go r. aż. (7), Katechizm W ięk­
szy (3 '6 0 ), Katach. Mały (D 8 0 \  
WyciągKetechizmu brosz. (O SO), 
opr. 1‘20. Upominek duchow ny 
(0 .20), Krótka Kist. Kość. (1 .20), 
Hist. K. dla sem. naucz. opr.
(5 ), Psyehclogja w y c h ó w . (4 50), 
Dobry Pasterz m odlitew nik  od 
0 80. W Książnicy —  Atlas, Lwów, 
są n a d to : Mała biblijka. Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół

średnich.

y i" i» l   — — ■ *
Maturyczne i Dokształcające Kursy

Drzewka owocowe
sprzedaje 

po cenach  b ard zo  p rzy s tę p n y ch .

: ZaHłaji sadowniczy „ B U lir
w łasność  K rak o w sk ieg o  Tow 

Ogrodniczego

w Prędnlru Czerwonym, 
p Kraków. >

ZIOŁA LECZNICZE
w e d ł u g  przepisów  sia- 

| wnych lekarzy; przeciw  
i chorobom  żołądka, kiszek, 

płuc, nerw ów , nątropy. 
nerek, pęcherza, bem oroi 

i dom .up ław om , obstrukcji, 
i kam ieniom  żółciow ym , ka- 
[ szlow i, astm ie, b łędnicy  
i s k l e r o z i e ,  artretyzm owi,

1 reum atyzm ow i, etc. 
żądajcie bezpłatnej bro- 

i szury pouczającej. Adres: 
Liszki — Apteka.

W lelM  wybór.
Pończochy, reformy, skarpetki, rękawiczki damskie 

i dziecinne p. w  i ,
• W i e s ł a w  I f A J D A K C W S K E

Kraków, al SiesapaAaka L. -1 .

T l ó m a  z  z jeżyka czes- 
™ kiego na poi ki poszu­

kiw any. Pierwszeństwo ma-
flliskle Ceny r i4 0 ohy Obeznaje X IW

cą dziennikarską w zglę­
dnie l ite r a c k i. Oferty z p o ­
lan iem  zawodu, wykształ- 
’,enia, do adm inrtracj. p.

sm a pod E. W. 83R

99 W I E D  Z  A "
Kraków^, ul. Studencke 14 I. p.
przygotow ują na ustnych lokcjacn zbiorewreh 
w  K rakow ie, oraz w drodze koresoondancli,
zapom ocą św ieżo, urzez fachow ych Drofeso- 
rów opracow anych skryptów , wskazówek, 
program ów i te-natów.

Rursy obejm ują:
1). Kurs maturyczny gim nazjalny w szystkich  

typów
2). Specjalny kcir*,, przygotowujący do ma 

tury seminarialnei.
3). Kurs Sr*- ni 5-te) fi-tej ki. gim n.
1). Kurs niższy zakres:e 1-ch ki! oiran.
5). Kurs Y-miu klas srYoły nowszachna).
6). Knrs p -zygotow ujący do egzaminu speclal- 

nago, uprawnialęcano do skrócona! s łu ib i
wojskowol.

U w L ja  I Uczn ‘w ie  kursów  korespoudencyi- 
nych otrz imuj? co mieslęc oprócz całkow i- 
teąo m  terjału aaukowogo, tematy z 5-elu  
głównych przedmiotów do opraciwanla.

Na kursach .WIEDZA1 w ykładają naiw  j- 
bitniejszt =iły tachow e k ra k ovsk ich  państw , 
jzkór średnich. ,

Do dyspozycji uczniów  (enic) kursów zb io­
row ych, oraz korespondencyjnych, posiadam y  
gaoinet przyrodniczy i geog-rficzn c-g eo lo ­
g iczn y . jak również bogatą b ib liotekę.

ł ądać bezpłatnych prospektów , r
aryda'"ca m  „Głcr Nwodu" Ske s « n  oduow. Ł  Holabia Bedaktoi naczelny jłaa Matyaaii »  Uktpc odpowiedz. Dr, Józef W trcłiRows-i Dra: zruir .fnuei Narodc" pod u&t, Ł  T t rU .


